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Rząd RP
dokłada wszelkich

wysiłków

aby uregulować
stosunki
między Kościołem

a Państcuem —

stwierdza
min. Wolski
NA Krajowej Naradzie Zrzesze­

nia „Caritas" w imieniu Rządu
wygłosił przemówienie min. Admi­
nistracji Publicznej W. Wolski.

Ten masowy Zjazd powinien
dać gwarancję, — powiedział m.

in. min. W. Wolski — że odtąd
„Caritas" będzie kierowany w

sposób pożyteczny społecznie, że
nad rozdziałem dóbr, będących
w rozporządzeniu „Caritasu" bę­
dzie ustanowiona słuszna kontro­
la społeczna, że w decydowaniu
o sprawiedliwym podziale środ­
ków wezmą udział najbardziej
powołani, przede wszystkim ci,
którzy bezpośrednio stykają się
z rzeszą potrzebujących pomocy
materialnej — mam na myśli
działaczy parafialnych, którzy do­
tąd byli całkowicie pozbawieni
jakiegokolwiek wpływu na go­
spodarkę „Caritasu".
Minister W. Wolski podkreślił, że

„Caritas", przez poprzednie władze
Zrzeszenia był wykorzystany dla
obcych celów, i stał się domeną
wpływu żywiołów zaślepionych nie­
nawiścią do odrodzonej Polski Lu­
dowej, obciążonych przesądami daw
nych przywilejów stanowych.

MIN. W. Wolski oświadczył na­
stępnie, że pozostaje w mocy

oświadczenie, złożone w marcu

1949 r. w sprawie uregulowania sto­
sunków Państwa z Kościołem. Mó­
wiąc o przeprowadzonych z . Epi­
skopatem rozmowach minister
stwierdził:

Jaki jest bilans półrocznych roz­
mów? Jedno można powiedzieć. Po­
mimo bardzo
kontynuujemy
jest oprzeć się
chia kościelna

Rząd nie
aby sprawy_____ ...

Ludowej uregulować. Rząd prze­
de wszystkim ma na względzie
fakt, że wierzący katolicy oraz

większość społeczeństwa pragnie
normalizacji stosunków na tym
odcinku. Zasadniczą przeszkodę
do uregulowania stosunków sta­
nowią głębokie przesądy stanowe
i wrogi stosunek do Polski Ludo­
wej reakcyjnej części hierarchii

kościelnej.
Trzeba więc, aby Episkopat zro

zumiał nieodwracalność głębokich
przeobrażeń społecznych w Pol­
sce zarówno w formach ustrojo­
wych, jak i w świadomości ludz­
kiej.

MINISTER zapowiedział w za­
kończeniu przemówienia, że

Rząd będzie nadal, subwencjonował
„Caritas" i nowy zarząd może li­
czyć na życzliwy stosunek ze strony
Rządu.

nikłych rezultatów
je. Jednak trudno
wrażeniu, że hierar-
celowo je przeciąga.

szczędzi wysiłków,
Kościoła w Polsce

6 lutego
proces Robineau

W poniedziałek, dnia 6 lutego
rozpocznie się przed Rejonowym
Sądem Wojskowym w Szczecinie
jawna rozprawa przeciwko Andre
Robineau i współoskarżonym.

Przed kilku dniami,
’ "

bineau doręczono akt
Ambasada Republiki
w Warszawie, została
wana o tym procesie.

Andre Ro-
oskarżenia.

Francuskiej
pomformo-

Ot® »wilfla«

kampania
przedwyborcza
w W. Brytanii

LONDYN.
AK DONOSI

Worker" —

nawczy związku
botników przemysłu budowy ma­
szyn zakazał wszystkim oddziałom

tego związku zapraszania działaczy
komunistycznych na ich posiedze­
nia przedwyborcze. Pismo wysto­
sowane do oddziałów związku do-

daje, że powyższy zakaz dotyczy
również przedstawicieli organiza­
cji związanych z partią komuni­
styczną.

dziennik „Daily
Komitet Wyko-

zawodowego ro-

Rośnie opór ludów Jugosławii

PRZECIWKO KRWAWYM
RZĄDOM DARDY TITO

Faszystowski terror wobec robotników

Niemieckim Czang
Kai-szekom nie uda się
ograniczyć woli narodów

Wielki wiec

pokojcwy
w Berlinie

Przymusowa praca
w kopalniach i fabrykach
rządzonych przez zagranicznych
kapitalistów

MOSKWA

DONIESIENIA z Jugosławii wskazują na stale wzmagający się
opór mas robotniczych i chłopskich przeciwko krwawym rządom

bandy Tito. Na łamach moskiewskiej „Prawdy" ukazał się artykuł b.
ambasadora Jugosławii w Bukareszcie, Gołubowicza, w którym opisuje

•on szczegółowo obecną sytuację w

Jugosławii.
ROBOTNICY jugosłowiańscy —

czytamy — walczą przeciw sza­
lonej eksploatacji, zwiększeniu dnia
roboczego, obniżaniu płac i przymu­
sowej pracy w fabrykach i kopal­
niach, które stały się z powrotem
własnością kapitału

'

zagranicznego.
Równocześnie rośnie opór mas chłop
skich, które odmawiają dostarcza­
nia produktów i walczą przeciw na­
rzuconej im pracy przymusowej.

Autor stwierdza dalej, że klika
Tito całkowicie zdemaskowała się
w oczach narodu jugosłowiańskie­
go, który wierzy, że obali władzę
morderców i szpiegów faszystów-:
skich i wyprowadzi kraj z powro­
tem na drogę socjalizmu.

BANDA Tito — konkluduje Go-
łubowicz — zostanie usunięta z

areny historycznej podobnie, jak u-

sunięci zostali współuczestnicy jej
zbrodni: Nedicz, Pawelicz, Michaj-
łowicz i inni zdrajcy.

Pomoc
musi dotrzeć
do najuboższych
Deklaracja
Narady Zrzeszenia

„Caritas11
BÓL i gorycz budzić musiały w

naszych sercach oburzające falc
ty, ujawnione w dotychczasowej
pracy w niektórych zarządach „Ca
ritas" — świadczące o tym że po­
moc przeznaczona dla ubogich i nie
szczęśliwych, dla drobnych dzieci i
matek, dla młodzieży, używana by
ła częstokroć niegodnie, dla celów
osobistych i najbardziej egoistycz­
nych, dla ludizi bogatych i przerr.k
niętych duchem pasożytinictwa, a

nawet była używana dla luidzi P°d
sycających wrogie Polsce Ludowej
namiętności polityczne i zdradziec
kie siły, godzące w spokój publicz
ny — czytamy w Deklaracji Kra­
jowej Narady Zrzeszenia „Cari­
tas".

W naszej dobie, kiedy Władze
Ludowe czynią tak wielkie wysił
ki dla podżwignięcia biednych i
upośledzonych, dla upowszech-t
nienia wszelkich dóbr i owoców i
ludzkiej pracy — działalność ,.Ca
ritas" w żadnym razie nie może

być sprzeczna z dążeniami spo­
łecznym, Polski Ludowej, lecz po
winna uzupełniać opiekę ustawo­
wą, wykonywaną przez Państwo,
opromieniając swą działalność
światłem miłości bliźniego, pły­
nącym z przeczystych źródeł

chrześcijaństwa.
W ZAKOŃCZENIU Deklaracji

czytamy:
Wyrażamy głębokie przekonanie,

że właściwa i patriotyczna postawa
katolików wobec Państwa wynika
nie tylko z ogólnych nakazów mo­
ralnych katolicyzmu, lecz rowinrez
z przekonania, że Rząd Polski Lu­
dowej działa zgodnie z najlepiej po
jętą polską racją stanu i realizu­
je sprawiedliwość społeczną. .

W przeświadczeniu że dziatai-
ność „Caritas" winna służyć do­
bru społeczeństwa, że jest wyra­
zem wykonania przez katolików
podstawowych nakazów wiary’,
że leży w interesie Państwa i Na
radu, wzywamy wszystkich człon
ków i pracowników naszego Zrze
szenia do wzmożenia wysiłków 1
oddania pracy dobroczynnej dla
dobra naszych bliźnich. Niechże
dzieło miłosierdzia rozwija się ku
chwale Boga j Ojczyzny.

Związek
Radziecki
uznał rząd

Ho-GhiMinciia
MOSKWA

JAK donosi agencja Tass, rząd
ZSRR uznał oficjalnie rząd Repu

bliki Vietnaniu dr Ho-Chi-Mincha i
postanowił nawiązać z nim stosun­
ki dyplomatyczne.

Ho-Chi-Minch jest jedynym praw
nym reprezentantem narodu viet-
namskiego, który od trzech lat to­
czy wojnę z uzurpatorem Bao-Dai,
wspomaganym przez kolonizatorów
francuskich.

Należy przypomnieć, że przed
dwoma tygodniami uznała rząd Ho-
Chi-Mincha Chińska Republika Lu­
dowa.

Ateny bez gazet
Strajk drukarzy
i dziennikarzy

ATENY

DZIŚ w Atenach nie wyszły żad­
ne dzienniki z powodu strajku

powszechnego drukarzy i pracow­
ników redakcyjnych, którzy zaprze­
stali pracy wczoraj wieczorem, żą­
dając 50 proc, podwyżki płac.

Strajk urzędników pocztowych,
który rozpoczął się przed 10 dniami
w Atenach trwa nadal. Listy roz­
noszą... policjanci.

\

Ostatnie
regularne

formacje
Kuomintangu
na kontynencie

rozbite
PEKIN.

AGENCJA Nowych Chin dono­
si, żę oddziały chińskiej ar­

mii ludowej, operujące na połud­
niu prowincji Junnan, rozgromiły
dwie ostatnie armie Kuomintangu,
które jeszcze utrzymały się na kon
tynencie, a mianowicie 8 i 26 ar-1
mię kuomintangowską. W ten spo­
sób wszystkie regularne formacje
Kuomintangu w Chinach południo
wo - zachodnich uległy zupełnej
likwidacji. Jedynie niewielkiej
liczbie żołnierzy kuomintangow-
skich udało się uciec.

Oddziały chińskiej armii ludo­
wej okrążyły sztab 8 armii Kuo­
mintangu oraz 42 dywizję 8 armi,
które usiłowały zbiec przez grani­
cę Vietnamu. W rejonie, poło­
żonym o 180 km na południo-za-
chód od Kunminu, doszło do dwu­
dniowych walk, w wyniku których
wojska Kuomintangu zostały roz­
gromione, a głównodowodzący 8

armią chińską Czao Tian-go dostał

się do niewoli wraz z jeszcze jed­
nym wyższym oficerem sztabo­
wym.

Tyl 7 AULI Politechniki War-
’’

szawskiej odbyła się dn.
30 bm. Krajowa Narada Zrze­
szenia „Caritas". Na zdjęciu
ogólny widok sali w czasie

przemówienia min. Wolskiego
i grupa księży w sali obrad.

Trudna
sytuacja
niojsk brytyjskich
na Malajach

LONDYN.

Głównodowodzący brytyj­
skich sił lądowych na Dale­

kim Wschodzie, generał Harding,1
złożył ostatnio oświadczenie, po­
twierdzające trudną sytuację od­
działów angielskich, prowadzących
imperialistyczną wojnę na Mala­
jach. I-Iarding powiedział przed-
wicielom prasy w Singapurze, że

„potrzebuje więcej ludzi". Szcze­
gólnie znamienne są jego słowa, że
„z radością powitałby dodatkowe
oddziały wojskowe z Indii, Paki­
stanu, czy Australii, lub też z in­
nych krajów Brytyjskiej Wspólno­
ty Narodów".

Obserwatorzy tutejsi podkreśla­
ją, że po raz pierwszy od rozpoczę
cia walki z malajskim ruchem -wy­
zwoleńczym, oficjalna osobistość
przyznała, choć . w sposób pośred­
ni, że brytyjska „akcja" na Mala­
jach spotyka się z niepowodze­
niem. Zdecydowanie powstańców
malajskich nie wróży i w dalszym
ciągu powodzenia brytyjskim im­
perialistom.

Dziś 6 stron

Masowe strajki i demonstracje
w krajach zmarshallizowanych

na wieść o podpisaniu
agresywnych umów wojennych

PARYŻ.
JAK już donosiliśmy przed kilku dniami, w Waszyngtonie między

rządem USA a zmarshallizowa nymi rządami Anglii, Francji,
Danii, Belgii, Holandii, Norwegii i Włoch podpisane zostały umo­

wy o tzw. pomocy wojennej w ramach agresywnego paktu atlantyc­
kiego.

Wiadomość o podpisaniu tych układów, które poddają wymie­
nione kraje zachodnie pod całkowitą hegemonię 1 kontrolę wojskową
USA, wywołała potężną falę oburzenia wśród opinii publicznej Eu­
ropy Zachodniej.
WE Włoszech natychmiast po-

ogłoszeniu wiadomości o pod
pisaniu układu wybuchły sponta­
niczne strajki protestacyjne i odby
ły się wielkie manifestacje robotni
cze, na których uchwalono rezolu­
cje potępiające podporządkowanie
Się rządu de GaspaiTego agresyw­
nej polityce USA.

M. in. w Genui robotnicy prze­
rwali pracę i udali się pochodem
pod gmach prefektury, na któ­
rym zatknęli tęczowy sztandar
pokoju. Następnie odbyła się de dziej kampania w obronie pokoju,
monstracja przed gmachem kon- Tak więc pierw,
sulatu USA. Robotnicy portowi r. charakteryzują .____ ...

Llvorno i innych portów ligu- rozwojem walki n Jów o pokój-.

ryjskich, idąc w ślady towarzy­
szy z Genui i Ancony, odmówili
wyładunku broni amerykańskiej.
Organizacje kobiece i młodzieżo­
we wezwały swych członków do
wystąpień w obronie pokoju.

T~\ ONIESIENIA o podobnych ma

nifestacjach napływają ze sto
lic innych krajów marshallow-
skich, a przede wszystkim z Fran­
cji, gdzie portach, na kolejach
i fabrykach rozwija się coraz bar-

Tak więc pierw •godnie 1950
wspaniałym

BERLIN

W BERLINIE odbył się wiec,
,na którym wobec 9 tysięcy

uczestników przemawiał szef infor ,

macji rządu Niemieckiej Rsipuibliikj
Demokratycznej — Gerhard- Eisler.
Wiec zorganizowany został przez
komitety Frontu Narodowego
wschodniej części Berlina oraz

Weddiingu (francuski sektor Berli­
na). Przed j po wiecu policja sek­
tora francuskiego aresztowała sze­
reg osób, które miały w Mapach u-

brań emblemat pokoju — gołębia
—i usiłowały połączyć się z uczcst
nikami wiecu którzy stali na tery
torium wschodniej części Berl-kia.

Eisler wezwał uczestników wie
cu do walki o jedność Niemiec i

trwały pokój. „Amerykańscy pa­
nowie i ich niemieccy Czang Kai
szekowie dążą do ograniczenia
woli G5 milionów Niemców, lecz
usiłowania te nie dadzą wyniku,
podobnie. jak usiłowania ograni­
czenia wcli innych narodów. Na­
rodowy Front Niemiec Demokra­
tycznych jest w ofensywie. Kro­
czy on zwycięsko po całych Niem
czech!" — powiedział E'sler
wśród niemilknących oklasków

zgromadzonych. (t)

Wicekonsul

USA

organizatorom
zbrojnych
band
id Chinach

PEKIN.

A GENCJA Wolnych Chin dono-
si, że amerykański wicekon­

sul w Tihwa, stolicy Sinkiangu, zo

stał zdemaskowany, jako agent wy
wiadu. Wicekonsul Douglas Mac­
kiernan znikł ze swego stanowiska
w Tihwa we wrześniu ub. r. kiedy
oddziały kuomintangowskie zbun­
towały się przeciwko swemu kiero
wnictwu i przyłączyły się do ban­
dyckich grup w Szensi we wschód
nim Sinkiangu.

Mackiernan zwołał zebranie
trzech przywódców bandytów i do
starczył im środków. finansowych
oraz instrukcji, w jaki sposób pro­
wadzić mają walkę przeciwko pro­
wincjonalnemu rządowi ludowemu
w Sinkiangu. Następnie przeszedł
on przez granicę do Indii.

Szczegółów, co do działalności
dostarczyli Armii
trzej schwytani

. i grup

Mackiernana
Wyzwoleńczej
członkowie wspomnianych
bandyckich.

Oświadczyli oni, że Mackiernan
udzielał szczegółowych instrukcji
bandytom w dziedzinie prowadzę*
nia walki przeciwko rządowi ludo
wemu. Wziął on ze sobą do „Ame­
ryki" kilku Chińczyków, którzy
mieli przejść ..przez specjalne prze
szkolenie" oraz powrócić, celem
wzięcia udziału w „trzeciej wojnie
światowej".

Schwytani bandyci dodali, że in­
ni Amerykanie także współpraco­
wali z wspomnianymi grupami ban
dyckimi i dostarczali im fundu­
szów oraz instrukcji.
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Nowe formy
OD stycznia br. zastosowano na

wsi nowe formy skupu zboża.
Pozwolą one na ujęcie tej dzie

dżiny w ramy planowej gospodarki.
Sprzedaż zboża będzie tak jak

dotąd sprzedażą wolną na warun­
kach jakie obowiązywały do stycz­
nia Zmianie ulegnie to wszystko,
co przynosiło szkodę chłopom jak
również gospodarce narodowej.

Faktem jest, że podaż zboża na

rynek nie była regularna mimo
istniejących dzięki dobrym zbio­
rom zapasów. Były okresy w któ­
rych punkty skupu nie mogły so­
bie dać rady z odbiorem ziarna
i były takie w których praca na

punktach zamierała. Niekorzystne
następstwa tej sytuacji odczuwały
magazyny, elewatory zbożowe, mły
ny oraz tabor kolejowy, który w

tych warunkach nie mógł być pla­
nowo wykorzystany. Fakty te wy­
korzystywane były przez bogatych
chłopów, którzy orientując się do­
brze w sytuacji, mogli w odpowied
nim dla siebie momencie posiada­
ne nadwyżki zbożowe rzucić na

rynek — oczywiście dla celów spe­
kulacyjnych.

Od stycznia br. już nie tylko każ
de województwo i powiat lecz rów
nież każda gromada będzie miała
swój plan sprzedaży. Flan taki przy
jęty przez gromadę na specjalnych
zebraniach, będzie realizowany pod
kontrolą trójek społecznych, wy­
bieranych również przez gromadę,
a działających wespół z miejsco­
wym kołem Samopomocy Chłop­
skiej. Trójki te będą dbały, aby
państwo otrzymało zboże potrze­
bne dla zaopatrzenia szerokich mas

ludzi pracy, w terminach przewi­
dzianych planem i aby ukrócone
zostały zakusy spekulacyjne boga­
czy wiejskich

Nowy system skupu to ważny
krok w walce o regularną wymia­
nę pomiędzy wsią i miastem.

A jednocześnie dalsza pomoc dla
biednych i średniorolnych chłopów.

Czy znasz dobrze
dzieła Mickiewicza?

Nowy konkurs
literacki

ECHO
Trzy dni trwa nasz nowy

konkurs literacki pod nazwą

CZY ZNASZ DOBRZE
DZIEŁA MICKIEWICZA?

W ramach tego konkursu za

mieszcząc będziemy wyjątki z

dzieł Wieszcza. Uczestnicy kon
kursu będą mueieli odpowie­
dzieć na pytanie z jakiego
dzieła dany wyjątek został
wzięty. Odpowiedzi te trzeba
będzie wypisać na kuponie,
który zamieścimy w ostatnim
dniu konkursu.

Wśród tych Czytelników, któ
rzy nadeślą trafne odpowiedzi
rozlosowane będą nagrody w

postaci siedmiu kompletów
czterotomowego oprawnego
wydania dzie! Mickiewicza o-

fiarowanych przez Związek Pla
styków Polskich, zamiast wień
ca na pomnik Mickiewicza.

Oto trzeci z kolei wyjątek
konkursowy:
Płomień rozgryzie malowane

dzieje,
Skarby mieczowi spustoszą

złodzieje.
Pieśń ujdzie cało, tłum ludzi

obiega;
A jeśli podłe dusze nie umieją |
A-rmić ją żalem lub noić

nadzieją,
Ucieka w góry, do gruzów

przylega
I stamtąd dawne opowiada

czasy.

Skazanie
nieuczciwego
urzędnika PCH

BYDGOSZCZ
Sąd Apelacyjny w Bydgoszczy

na sesji wyjazdowej w Wąbrze­
źnie rozpatrywał w trybie doraź­
nym sprawę Leona Brixa zamiesz­
kałego w Łobdowie powiat Wąbrze­
źno, byłego kierownika punktów
skupu ziemiopłodów do PCH w

Grudziądzu, Ekspozytura w Golu-
biu a znajdujących się Łobdowie i
Niezywięciu powiat Wąbrzeźno. 0-
skarżony przywłaszczał zboże żaku
pione dla PCH.

Poza tym oskarżony wprowadził
w błąd komisję kontrolującą punk
ty skupu, aby ukryć popełnione
przestępstwa.

Sąd Apelacyjny skazał Leona
Bruxa na 6 lat więzienia oraz wy­
mierzył grzywnę w kwocie 200 tys.
złotych. (F)

księza-patrioci manifestują
wei| pracy dla Polski Ludowej

i domagają się
od hierarchii kościelnej

stosunkówuregulowania
z Państwem
PONAD 1200 księży i 75 sióstr

zakonnych wzięło udział w Kra
jowej Naradzie Zrzeszenia „Cari­
tas". Rząd reprezentował na Nara­
dzie min. Administracji Publicznej
W. Wolski. Przewodniczył ks. A.
Lemparty. W prezydium zasiedli
członkowie nowego Zarządu Zrzesze
ijia Caritas: pos. J. Frankowski, pu
blicysta A. Micewski, ks. S. Skur-
ski, W. Tuczemska, inż. S. Roztwo-
rowski, ks. dr S. Krynicki, S. Po­
lański, prof. dr L. Halban, P. Jasie
nica oraz liczni księża z różnych
stron Polski.

Po przemówieniu min. Wolskiego
(streszczenie podajemy na str. 1-ej)
zabrał głos poseł Frankowski, któ­
ry z zadowoleniem podkreślił fakt,
iż Rząd gotów jest kontynuować roz

mowy w sprawie uregulowania sto­
sunków między Państwem a Kościo
łem, co przyjęte zostało burzliwymi
oklaskami zgromadzonych.

płaszczykiem „Caritas" ukrywali
się wrogowie Polski Ludowej, agen
ci gestapo w rodzaju Samulskich i
Paszendów, obszarnicy, finansujący
bandy podziemne i wielu innych wro

gów naszego społeczeństwa — mó­
wił ks. Lemparty.

Nie znaczy to jednak, ażeby na­
leżało potępić całą akcję „Caritas"
i wszystkich biorących w niej udział.
Byli i są tacy wśród nas, kapłanów
i kat lickich działaczy świeckich, i
ci stanowią olbrzymią większość,
którzy misję charytatywną „Cari­
tas" rozumieją i realizują z najwyż
szymi wymaganiami etyki i miłości
chrześcijańskiej.

OSIĄGNIĘCIA
POLSKI LUDOWEJ

Pozwólcie, że zawołam słowami
św. Pawła Apostoła:

„Jest godzina, abyśmy już ze snu

powstali".

PRZEMÓWIENIE KS. LEMPARTY

NASTĘPNIE przewodniczący ks.
Lemparty zreferował plan dal­

szej pracy Zrzeszenia.
Zebraliśmy się tutaj dlatego, że

w ostatnim czasie ujawniono, iż pod

W Politechnice

na naradzie

„Caritas"
TATCZORAJSZA narada krajowa
v w „Caritasu", w której udział

wzięło ponad 1.600 delegatów, a

która zgromadziła w przeważającej
większości księży — proboszczów,
katechetów, kapelanów, kanoników,
prałatów; wczorajsza dyskusja wy­
biegła daleko poza sprawę samego
„Caritasu"’ i potępienie nadużyć je­
go dotychczasowego kierownictwa.

Wygłoszono wiele przemówień. W

żadnym z nich nie brakło wyrazów
szczerej woli uregulowania stosu -

ków pomiędzy Kościołem i Pań­
stwem. Każde z nich nagradzał
szczery, żywiołowy entuzjazm ze­
branych.

KSIĘŻA-patrioci — tak na­
zywają ludzie tych spośród

nas, którzy chcą pracować dla lu­
du, pracują z ludem i współpracu­
ją z władzą ludową" ■— stwierdził
jeden z mówców, ks. Owczarek.

„My •— kapłani, sami pochodzi­
my z ludu i jesteśmy krwią i ko­
ścią z ludem związani", wołał w

swym przemówieniu ks. Bak, wi­
kary diecezji katowickiej.

„Dziś już nie na dziesiątki i nie
na setki, ale na tysiące nas liczyć...
Niechaj ten nurt wśród braci ka­
płańskiej pójdzie z dołu wzwyż.
My jesteśmy w tej piramidzie war­
stwą najliczniejszą — my, szara

brać kapłańska... wyższe warstwy
hierarchii kościelnej w Polsce Lu­
dowej będą się chyba liczyły z na­
szym głosem" — mówił ks. Paster­
nak, bojownik o Wolność i Demo­
krację.

MOCNO i zdecydowanie brzmia-
ły żądania księży-patriotów,

apelujących do władz kościelnych o

pomyślne rezultaty rozmów z przed
stawicielami państwa, o przyjazną
współpracę Państwa i Kościoła. Żą­
dania te z radością i aprobatą po­
witali w całym kraju wszyscy lu­
dzie pracy.

□ W dniu wczorajszym prezydent
RP Bolesław Bierut przyjął na au­
diencji w Belwederze delegacje
obradującej w Warszawie pierw­
szej powojennej narady zrzeszęnia
„Caritas".
I I Szefem misji dyplomatycznej
przy rządzie Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej został mianowa­
ny min. Jan Izydorczyk, członek
KC PZPR i poseł na Sejm Usta­
wodawczy.
□ W ciągu dnia wczorajszego 18
kopalń węgla podjęło apel Mar-
kiewki, deklarując wysokie prze­
kroczenie norm produkcyjnych
□ Przebywająca w Warszawie de
legacja radzieckiej służby zdrowia
zwiedzała wczoraj szpitale warszaw

śkie. M. in. goście radzieccy zwie­
dzili klinikę dziecięcą i szpital Wol
ski oraz klinikę dermatologiczno-
wenerologiczną.

U) AKTY, które miały miejsce nie
* tylko na terenie wrocławskim,
napełniają serca nasze goryczą i bó
lem, tym bardziej, że dzieje się to

dziś, po pięciu latach życia w pow­
stałej z martwych Ojczyźnie, gdzie
każde, nieuprzedzone oko, jasno wi
dzi rzeczywisty obraz ogromnych o-

siągnięć i zwycięstw w dziedzinie ży
cia społecznego, kulturalnego i go­
spodarczego.

Nie zebraliśmy się tutaj tylko po
to, aby stanowić o doraźnych celach
i formach organizacyjnych „Cari­
tas" — mówił dalej ks. Lemparty,—
lecz przede wszystkim po to, by ca­
łą naszą przyszłą działalność księży
i katolików świeckich oprzeć na właś
ciwej podstawie, na właściwym sto
sunku do obowiązku, jaki nakłada
na nas fakt, że jesteśmy katolikami
i Polakami.

Ostatnie posunięcia Rządu dają do
wody, że chce on utrzymać i popie­
rać naszą działalność. Udzielane do
tychczas „Caritas" subwencje przez
władze państwowe będą nadal utrzy
manę. Jest rzeczą zrozumiałą, że
Rząd jest zainteresowany we właści­
wym dysponowaniu przez nas gro­
szem publicznym.

Wspominając o tych, którzy po
szli nie drogą miłości i ofiarnej
pracy dla społeczeństwa polskie­
go, chciałbym teraz dodać i my­
ślę, że będę w tej chwili wyrazicie
lem wszystkich tu zebranych
twierdząc, iż stało się to dlatego,
że byli oni otoczeni atmosferą ne

gacji wszystkiego, co prawdziwie
polskie, co zrodzone zostało z lu
du i dla ludu. To środowisko zep­
chnęło ich na kręte ścieżki.

WYRWAĆ CHWASTY

YRWANIE chwastów, zasia-
’’

nych ręką wojny, zwalcza­
nie braku szacunku dla wartości
ludzkich, nauczanie, iż własność
społeczna, wspólne warsztaty pra­
cy i wspólne dobra są chronione
tym sąmym przykazaniem — „nie
kradnij" — oto szczytne zadania,
stojące przed kapłanem. Nauczanie
o niezmniejszonej, ba. większej na

wet wartości pracy zespołowej,
nauczanie miłości ojczyzny i sza­
cunku dla tych, którzy pracą swą
zdobyli prawo, aby kierować ży­
ciem Państwa, które jest wspól­
nym naszym dobrem, czyż jest coś
w tym sprzecznego z prawdami,
głoszonymi od wieków przez Ko­
ściół, czyż jest to coś nowego dla
codziennej pracy kapłańskiej. Wraz
ze światłem wiary nieść wszędzie
zapał do ofiarnej pracy nad roz­
budową naszych polskich miast i
wsi, szkół i fabryk.

I dalej — realizacja boskiej za­
sady miłości przez czynny udział
we wszystkich pracach mających na

celu umocnienie sprawiedliwego i

słusznego pokoju, który jest do­
brodziejstwem Ludu.

„Dissipe Domine gentes, quo hel­
ium volunt" — Rozprosz Panie na­
rody które chcą wojnyl

To zdanie winno być także ha­
słem każdego kapłana Chrystuso­
wego, zwłaszcza dziś gdy istnieją
jeszcze pewne ośrodki na zacho­
dzie Europy i Ameryki, które zbu
rzyć chcą pokojową i ofiarną pra­
cę milionowych mas ludu.

Takie są nasze najgłębsze zało­
żenia, wypływające z prawd, za­
wartych w religi-i katolickiej’ Na
ich gruncie opierać się musi cala
nasza działalność. Musimv nadać
jej konkretny kształt i formy.

Przedstawiwszy formy działalno­
ści Zrzeszenia, jak udzielanie za sił
ków, dożywianie dzieci prowadze­
nie przytułków kolonii, poradni,
przychodni dla matki i dziecka itp.
ks- Lemparty zakończył swe prze­
mówienie słowami: I

DYSKUSJA

W DYSKUSJI pierwszy zabrał
** głos ks. Dąbrowski z parafii

Budzów, który powiedział mJn.:
— Stosunek Kościoła do Pań­

stwa jest bolączką całej Polski, a

Rząd Polski pragnie tego i Kościół

cały chciałby, aby uregulowanie te

go stosunku stało się faktem do­
konanym.

Ks. Zalewski z parafia Bródź
pod Wrocławiem powiedział:

— Odgradzamy się od tych, któ­
rzy są izolowani i unieszkodliwie­
ni, ale odgrodzimy się i od tych,
którzy jeszcze chcą taką pracę pro
wadzić i kontynuować.

Ks- S. Owczarek z parafii Ko­
nary w pow. grójeckim stwierdził:.

— Wiem, jako ksiądz katolicki,
że olbrzymia większość niższego
duchowieństwa w Polsce pragnie
szczerze współpracować z Rządem
Ludowej Polski.

Całe reakcyjne podziemie, sze­
reg obcych agentur, chce usłać
sobie gniazdka w Kościele- A
Zachód Europy, gdzie aż roi się
od odstępców od Kościoła, stra­
sznie interesuje się położeniem
Kościoła w Polsce. Znamy te za­
interesowania i wiemy skąd one

płyną. I na to powinni zarea­
gować stanowczo księża patrioci,
Ks- J. Bak. wikary z diecezji ka

tolickiej, którego suknie kapłań­
ską zdobi szereg odznaczeń m. in.
za obronę Warszawy w r. 1939 —

mówił:
— Konfratrzy nie gorszcie się,

jeżeli powiem, ze społeczny ustrój
socjalistyczny -jest bliższy Ewan­
gelii, niż społeczny ustrój kapitali­
styczny.

KAŻDY KAPŁAN — POLAK
WINIEN WŁĄCZYC SIĘ W NURT

SPOŁECZNYCH ZAGADNIEŃ

Ks- Pasternak proboszcz z Sie­
radza, oświadczył:

— Zrozumienie .że każdy ka­
płan — Polak powinien się włą­
czyć w nurt istotnych społecz­
nych, polskich zagadnień — sta­
ło się już rzeczą jasną,
Gorące życzenie porozumienia Ko

śc-ioła z Państwem wyraził dr J.
Dunin-Michałowski oraz długoletni
więzień Dachau ks. S. Borowczyk,
proboszcz parafii Łomnica.

Po Prowincjale Zakonu Ojców
Augustianów O. Bonifacym Woź­
nym z Prokocimia pod Krakowem,
zabrał głos ks. J. Sulwiński z pa­
rafii Zelów i powiedział:

Takich księży, którzy będą pra­
cować w imię dobra naszej wolnej,
ukochanej, ludowej,
nej Polski — będzie
będą wszyscy.

W dalszym ciągu
ks. dziekan Bielski, ks. Kmiecik z

Krakowa, ks. J Mazur z Chory-
szowa Polskiego, ks. J. Wileński z

par. Człuchów.
W godzinach poobiednich przybył

na salę gorąco witany Premier J.
Cyrankiewicz.

Streszczenie przemówienia pre­
miera podamy w dniu jutrzejszym.

NA PRÓŻNO WSTECZNICY
CHCĄ COFNĄC HISTORIĘ

QEKRETARZ generalny Zarządu
Głównego Zrzeszenia A. Min-

czewski powiedział m. in.:

Katolicy polscy stanęli dziś wo­
bec rewolucyjnych przeobrażeń u-

stroju społecznego. Na próżno siły
zachowawcze, inspirowane przez
imperializm USA, usiłują cofnąć
zegar historii. Jesteśmy świadkami
bezprzykładnej katastrofy cywili­
zacji mieszczańskiej, którą wielu
gnuśnych i leniwego serca pragnę­
łoby utożsamiać z katastrofą chry-
stianizmu

Po przemówieniach ks. prałata
J. Krezka, ks. S. Kwiatkowskiego
z par. Osiek n. Notecią i ks. Kano­
nika Skórskiego zebrani uchwalili
jednogłośnie Deklarację (podajemy
ją na str. 1-szej). i wybrali dele­
gację do Prezydenta RP

Przewodniczący. zamknął obrady
modlitwą „Ojcze Nasz" i „Zdrowaś
Maria" oraz Hymnem Narodowym.

demokratycz-
coraz więcej,

przemawiali:

OGŁOSZENIA

do wszystkich pism

K

p RZYJMDJE

Biuro MD O’*
ogłoszeń

Kraków

STAROWIŚLNA 4

tel. 535-60
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Nowoczesna technika

zjazdowo - rozmachowa
tematem lekcji

Staszka lnva
Lekcja VII — Ześlizg

WCHODZIMY coraz dalej w teren, któremu na imię „nowocze­
sna technika zjazdowo - roz machowa" (rotacji i wychylenia).

_ j . i. wychylenie tułowia do
2.

Ewolucjami, które nań wprowadzają są: 1. i „

przodu przez co uzyskujemy odciążenie tyłów nart,
stoku, 3. ześlizg. Zapoznaliśmy s’ę już ze zjazdem
Dziś poznamy ześlizg czyli obsuwanie się boczne.

Wybieramy bardzo stromy stok.
Np., skarpa wiślana. O, tu będzie
dobrze. Stajemy w postawie w po
przek stoku: ciężar ciała na narcie
dolnej, górna lekko wysunięta do
przodu. Kostki nóg wypchnięte do
stoku przez co uzyskujemy zacięcie
śniegu kantami nart. Kolana lek­
ko skręcone i wypchnięte do sto­
ku. Tułów odchylony od stoku. Aby
obsunąć się bokiem trzeba tylko
wypchnąć kostki na zewnątrz
(przez co ślizgi nart układają się
płasko , ramię zewnętrzne odstoko-
w.e) obniżamy w dół (przez co na­
ciskamy na nartę zewnętrzną).
Dobrze! Obsuwamy się! Pochylić
się lekko do przerui Narty rów­
nolegle do stoku!

Ześlizgiem możemy hamować
oraz zmieniać kierunek jazdy na

fałdach terenowych.

HAMOWANIE ZEŚLIZGIEM
"7 JEŻDŻAMY w skos stron ego

stoku, (postawa zjazdowa w

skos stoku). Nabieramy za dużej
szybkości. Chcemy przyhamo zać.
Kostki nóg wypychamy na zew­
nątrz, wychylamy się do przodu
(ukłon w przód przez wypchnięcie
mocniejsze kolan ’

pochyle Je tuło-.
wia), cofamy bark górny bo był w

przedzie i wyrównujemy ramiona
Teraz obsuwamy sh bokiim. Po­
tem znów powracamy do postawy
w skos stoku, zacinając śnieg kra­
wędziami nart. Zmianę kierunku ze

ślizgiem poznamy na następnej
lekcji jako ćwiczenie wstępne dc
krystianii.

zjazd w skos
skos stoku.

„SPORT"
CZASOPISMO DLA WSZ/SIKO

W Vitry pod Paryżem odbyła
się uroczystość przemianowania je­
dnej z największych arteryj mia-
tsa na aleję Józefa Stalina.

Przewodniczącym 1
rady Towarzystwa Przyjaźni An-

gielsko-Radzieckiej, które zrzesza

obecnie ponad 640.000 członków,
został wybrany ponownie dzie­
kan katedry Cantenbury — John­
son.

W St. Eloi en Mines we Fran­
cji środkowej odbył się wczoraj
pogrzeb ofiar ostatniej katastrofy
górniczej, w której zginęło 5 gór­
ników polskich a 12 zostało ran­
nych. W pogrzebie wzięło udział 15
tysięcy osób.

Przed gmachem poselstwa grec
kiego w Wiedniu odbyła się de­
monstracja młodzieży austriackiej,
która protestowała przeciw wyro­
kom śmierci na 16 greckich stu­
dentów, skazanych przez sąd mo-

narcho-faszystowski w Atenach.

W stolicy Francji doszło wczo­
raj do licznych demonstracji pro­
testacyjnych z powodu podwyżki
cen biletów za przejazd koleją pod
ziemną i autobusami o 40 proc.

Na łamach dziennika „Izwie-
stia" ukazał się 'artykuł wicemini­
stra kultury i sztuki Włodzimierza
Sokorskiego na temat rozwoju kul­
tury w Polsce Ludowej.

Do Moskwy przybył na zapro­
szenie Wszechzwiązkowej Rady Zw.
Zaw. wiceprzewodniczący CRZZ,
Aleksander Burski.

•M- Masy pracujące Litewskiej
SRR obchodziły piątą rocznicę wy­
zwolenia kraju spod jarzma hitle­
rowskiego.

krajowej

I

Ii

Jak nie należy
jeździć

na nartach?
Bardzo Draktyczne

wskazówki teoretyczne

KAZIMIERZA
RUDZKIEGO

BLIŻSZE omawianie ześliz
gu — to sprawa, -jak

zresztą wskazuje na to już sa

ma nazwa, bardzo śliska...
Istnieją bowiem dwa rodzaje
ześlizgu... Pierwszy to t. zw.

ześlizg zamierzony i drugi t.

zw. ześlizg niezamierzony, czy
li mimowolny...

Oczywiście, będziemy zajmo
wać się tylko pierwszym ro­
dzajem ześlizgu, ponieważ dru

gi rodzaj — ześlizg mimowol­
ny — opanowuje się w spo­
sób, że się tak wyrażę, samo­
rodny i automatyczny... Wy­
starczy tylko stanąć na ja­
kimś nielichym wzniesieniu i,
lekkomyślnie odstawiwszy kij­
ki, zapatrzeć się w otulone w

chmur welonami gór szczyty,
a kwestia ześlizgu mimowolne
go stanie się dziełem jednej
chwili...

Natomiast do ześlizgu żarnie
rzonego, dochodzimy drogą po
wolnych ewolucji, stosownie do
wskazówek prof. Marusarza,
któremu podobno te rzeczy nie
są obce...

Ześlizg jest stosoicany wte­
dy, kiedy znajdujemy się na

dużym gazie w znaczeniu osią
gnięcia nadmiernej szybkości...
Zamknięcie w tej sytuacji o-

czu i czekanie na wybawienie
w postaci napotkanego po dro
dze drzewa — jest oczywiście
absurdem i doprowadzić może
do poważnego wyniszczenia wy
sokogórskiego drzewostanu...
Wyniki tego białego szaleń­
stwa mogą nas doprowdazić
do czarnej rozpaczy, ponieważ
wtedy trzeba będzie zmniej­
szyć trasę kolejki górskiej na

Kasprowy i jednocześnie zwię
kszyć trasę kolejki nizinnej do
Centrali Handlowej Przemy­
słu Drzewnego! A wiemy prze
cięż na jakie trudności może
natrafić ta druga ewentual­
ność...

Tak więc stosujemy ześlizg,
który zgodnie z poglądami
prof. Marusarza, umożliwia
nam zahamowanie oraz zmia­
nę kierunku jazdy po fałdach
terenowych.

Tych fałd terenowych nie

należy się obawiać,. Z własne
go doświadczenia met, że i'h
działanie, jako hamulce — jest
po prostu błyskawiczne !

Co należy robić potem? Po­
tem należy spokojnym kro­
kiem udać się do pobliskiego
Zakopanego lub Karpacza i —

kupić nowe narty...
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angielskich, amerykańskich i hitlerowskich

Nad czym pracują
nasi pisarze

Po poematach
sztuką, i scenariusz
zamierza napisać

Leopold Lewin

JEDNYM z najbardziej pracowi­
tych pisarzy jest LEOPOLD

LEWIN — sekretarz generalny
Związku Literatów.

Z jego ostatnich prac wymienić
należy przede wszystkim: Pieśń Zje
dnoezonej Partii", poemat: „Słowo
O Generale Świerczewskim" oraz naj
popularniejszą bodaj z jego prac:
wiersz „Nad grobem żołnierza ra­
dzieckiego".

Karierę poetycką rozpoczął Lewin

wydaniem zbioru wierszy pt. „Wy-
ląb lasu" (1931 r.). Dalsze jego
tomiki to: wybór wierszy lirycz­
nych ,Kora Pisana" i „Sen Zimo­
wy" (poemat o Tatrach) oraz dwa

zbiory przekładów i poezji niemiec­
kiej : Heinego, R. Rizkego, Hoff-
•mannstahala i in.

Po wojnie poeta wydaje tom wier
Bzy pt. „Sny o Powrocie" zawiera­
jący wiersze napisane w czasie po­
bytu w Kazachstanie.

Ostatnio Leopold Lewin opubliko­
wał wiele wierszy własnych na ła­
mach czasopism literackich i tłuma

ezył poezję i prozę radziecką. Z naj
bardziej znanych tłumaczeń Lewina

wymienić należy „Młodą Gwardie."

Fadiejewa i „Ludzi o czystym su­
mieniu" — Werszyhory.

^POEMAT O STALINIE"

PYTA Pan nad czym pracuję o-

becnie — mówi poeta.
Każdą wolną chwilę od pracy

związkowej poświęcam pisaniu dal­
szych części „Poematu o Sta­
linie", który ukazał się niedawno
w zbiorze „Strofy o Stalinie" •—

wydanym przez Zw. Literatów.

Praca nad tym poematem najwię
eej mnie becnie pochłania. Poza

tym — przygotowuję do druku
j>oema.t o Bitwie pod .Lenino, a w

dalszym terminie zamierzam napi­
sać poemat poświęcony pamięci 50

powieszonych przez okupanta przy
wódców ruchu robotniczego.

A co do dalekich planów — to za-

mierzarti napisać sztukę teatralną o

problematyce współczesnej oraz sce

nariusz filmowy.
Rozmowę przeprowadził

Adam Witold Wysocki

PAŃSTWOWE Ośrodki
Szkolenia Inwalidów na

bezpłatnych kursach uczą za­
wodu inwalidów wojennych da­
jąc im fach do ręki. Na zdję­
ciu nauka szycia w Ośrodku

ss.koleniowum W Lęborku.

Wystawa Stalinowska w Warszawie

Jak grzyby po deszczu

wyrastają w Trizonii

organizacje neofaszystowskie
J Napisał Seweryn Rolański 'L

r
Q WIETNY dowódca nad którym jaśniała aureola romansu

cerskości,- interesująca i pociągająca osobistość, prost< ry-ii
----------- r------------ --------

, prostolinijny
uczciwy człowiek..’, wyjątkowy, dT.elny i śmiały dowódca, doskonały
taktyk z wrodzonym instyktem dostratej.i fenomen, który zdarza
się tylko raz na jakiś czas... wybitna postać, charakter, wielki żoł­
nierz. jeden z niewielu wybranych, bitniejszych, najlepszych...

O kim mowa? O hitlerowskim
feldmarszałku Rómlu. Kto pisze
te peany pochwalne na jego cześć?
Kto rozpływa się w superlatywach
o tym zbrodniarzu wojennym? Je­
go były przeciwnik w kampanii
afrykańskiej, brytyjski feldmar­
szałek lord Wavelb

W Krotoszynie
stanie pomnik

Adama
Mickiewicza

W Krotoszynie powstał Obywa­
telski Komitet Biidowy Pomnika
Adama Mickiewicza. W skład Ko­
mitetu weszli przedstawiciele władz
miejskich, wojska, partii politycz­
nych ,organizacji społecznych i mło
dzieżowych.

Do prezydium Komitetu weszli:
inspektor szkolny Jurasz — prze­
wodniczący oraz Pierzchała, Stan-
kiewiczowa, Lewandowski, Kowal­
ski i Serafiniak członkowie prezy­
dium.

Pomnik ma stanąć na cokole
znajdującym się przy Zakładach
Odzieżowych przy ulicy Mickiewi­
cza. Popiersie ma być wykonane z

brązu lub z kamienia.

Komitet jest przekonany, że oby­
watele Krotoszyna nie będą szczę­
dzili ofiar, aby pomnik jak naj­
szybciej ozdobił miasto, (ski)

W NIEMCZECH ZACHODNICH

Około 70 proc, nowozałożonych
w Niemczech Zachodnich przedsię­
biorstw handlowych zdążyło już
zbankrutować.

„Wzorowa gospodarka zachód-
nio-niemiecka — to klucz do uzdro
wienia zachodniej Europy!" — po­
wiedział minister finansów „rzą­
du" w Bonn, Bliicher.

-)r
Wniesione w dniu 15 październi­

ka 1399 r. podanie gminy Gross-
ohrenbronn o otwarcie agencji
pocztowej postanowiła dyrekcja
poczty w Norymberdze, decyzją z

dnia 15 listopada 1949 r., załatwić

pozytywnie.
„... Nie bardzo poczta śpieszy

się!" — śpiewają w „Ptaszniku z

Tyrolu". („U1enspicge1")
WE FRANCJI

Jak słychać, rząd francuski po­
stanowił rozebrać wieżę Eiffla. Po­
wód: z wieży widać, jak na dłoni,
nędzę pracującego ludu. („D (ko­
bra z")

W JUGOSŁAWII

Na jednym z bankietów w Bel­
gradzie Tito zapytał amerykańskie
go „turystę":

— Jak długo jeszcze zabawi pan
w Jugosławii?

— Jeszcze z tydzień, ekscelen­
cjo.Apan?(„Dikobraz")

Kursy handlowe
JANA PILCHA

Kraków, Rynek Główny 24

Nie ma bynajmniej nic dziwne­
go w dej apoteozie hitlerowskiego
mordercy w mudurze generała.
Dla niemieckich niedobitków hi­
tleryzmu, oraz angielskich i ame­
rykańskich imperialistów, ostat­
nia wojna światowa, która koszto­
wała dziesiątki mtfonów istnień
ludzkich, poszła w zapomnienie.
Było to tragiczne nieporozumienie,
że Niemcy i państwa anglosaskie

, walczyły przeciwko sobie, a nie

po tej samej stronie — w bezczel

ny sposób pisze jeden z trizonal-
nych szmatławców.

„Sieg Heśl!"
Lord Wavell. który zachwyca

się swym „honorowym wrogiem",
nie jest odosobniony, Amerykanie
umorzyli wszelkie dochodzenie

przeciwko innemu zbrodniarzowi

wojennemu hitlerowskiemu feld­
marszałkowi Guderianowi, któi-y z

rozkazu Stanów Zjednoczonych or­
ganizuje obecnie wywiad zachod­
nio - niemiecki. Prawa ręka Rom-
mla, generał Setidel. za zgodą
anglosaskich okupantów wyjechał
do Szwajcarii celem wygłoszenia
tam szeregu odczytów na temat

operacji armii niemieckiej w la­
tach 1939 - 45- A b. dowódca „SS.
Leibstandorte". generał Remer, któ

ry uśmierzył pucz antyhitlerow­
ski w 1944 r., za zgodą tychże oku­
pantów zorganizował jawnie faszy
stowską „Socjalistyczną Partię
Rzeszy".

„Sala mieszcząca uczestników ze

brania, na którym przemawiał Re­
mer" — opisuje dziennik mona­
chijski — udekorowana była orłem
hitlerowskim, słychać było okrzy­
ki „Sleg Heił". Do pełnego nastro­
ju z lat przed 1945 r. brakowało

tylko swastyki"- Ale i to drobne
przeoczenie zostało dopełnione.
Niedawno nad Monachium amery­
kańskie samoloty wypisały na nie­
bie smugami pary swastyki
hitlerowskie. Kiedy ludność ostro

przeciw temu zaprotestowała,
rzecznik amerykańskiego lotnictwa

oświadczył, -iż zdarzyło s>ę to przy
padkiem".

„Przypadki"
TAKICH „przypadków"

współpracy między okupan­
tami a b- hitlerowcami jest
coraz więcej w Trizonii- Oczywi­
stym „przypadkiem" jest fakt, że
w tym samym czasie, kiedy na za­
chodzie rozwija się coraz silniej­
sza propaganda za utworzeniem
armii zachodnio - niemieckiej,
wojskowy doradca .kanclerza ‘

Trizonii, Adenauera gen. von Man
teuffel. przedstawił konkretny
plan zorganizowania jeszcze w ro_
ku bieżącym jednej dywizji pie­
choty i jednej dywizji pancernej.
Również całkowicie „przypadko­
wa" jest rejestracja b. oficerów
armii niemieckiej-

Za Manteuffelem — stwierdza

pismo ..New York Herald Tribu-

ne" — stoi organizacja wyższych
oficerów armii hitlerowskiej 'pod

’

nazwą „Bruderschaft". której głów
lym zadaniem jest przeprowadze­

nie remilitaryzacjj Trizonii i pod­
sycanie dążeń rewizjonistycznych.
Wśród przywódców te'J organizacji
znajdują się b, szef sztabu gene-

przyjmują
pięciomiesięczny

handlowo-biurowy.
Tamże kursy maszynopisma.

kurs

ralnego Haider i marszałek von

Rundstedt,
W nazwie .-Bruderschaft” (Bra­

terstwo) jest coś z symbolu. Kiedy
czyta się o coraz częstszych wyja­
zdach niemieckich specjalistów
wojskowych, w celu zaznajomienia
się z nowymi osiągnięciami nauki

militarnej i podzielenia doświad­
czeniami ostatniej wojny trudno

oprzeć się wrażeniu, że organizacji
„Bruderschaft" chodzi o „brater­
stwo" amerykańskich, angielskich
i hitlerowskich generałów o nowy
spisek przeciwko pokojowi,

Tył T YCIECZKI szkolne zwiedzające wystawę Stalinowską w

» v Muzeum Wojska w Warszawie są oprowadzane przez pod­
chorążych, WP, którzy udzielają młodzieży informacji o życiu

i działalności Generalissimusa Stalina.

Kurtyna ui górę! Balet na plan!

łowiący chłopcy klawe.. tt

Warszawski „sałata“ podbija serca

Z wizytą w Państwowym
Teatrze iłedsg® Widza
/"* ONGI Co to tam za hałasy!

Inspicjent! Kurtyna w górę!
Balet na plan! Proszę, zaczynamy!
Raz, dwa, trzy, cztery...

W takt muzyki, tańczy na sce­
nie kilka młodych postaci, pod czuj
nym okiem swego mistrza.

lat), miłej i przyjemnej rozrywki
w okresie karnawału.

Bo któremu krakowianinowi, nie

przypadnie do gustu, urocza zwrot
ka kupletu, typowego warszawskie­
go „sałaty":

„Krakowiaki chłopcy klawe
dali forsę rt-a Warsiawe,
ja z nimi trzymam sztamę fest:
Kraków, fajne miasto jest".
Zespół Państwowego Teatru Mło

dego Widza .opiera się w większo­
ści na młodych siłach artystycz­
nych, które jednak nie ustępują
starszym kolegom, z powodzeniem
kreując swe role. (W obecnym
przedstawieniu główną rolę grać
będzie dwoje młodych aktorów pp.
Dolińska i Tarnowski).

Włodzimierz Macherski, arty­
sta Państwoicych Teatrów Dra­
matycznych w Krakowie i -ży
ser doskonałego wodewilu
„Trzysta panien Kowalskich".

T ESTEŚMY w Państwowym Te-
J atrze Młodego Widza w Krako
wie na jednej z ostatnich prób do­
skonałego wodewilu, dla starszej
młodzieży Maasa i Czerwińskiego
„Trzysta panien Kowalskich", czyli
„Dorożką po Warszawie",

Władysław Niewęgłowski, do­
skonały baletmistrz, trafił
wreszcie do teatru z prawdzi­

wego zdarzenia.

BALET NA POZIOMIE.

Reżyseruje tę sztukę, znany
artysta Państwowych Te­

atrów Dramatycznych p. W. Ma­
cherski, przy współpracy
Wrońskiego.

— Największą sensacją
go wodewilu jest — mówi
Biliżanka, kierownik artystyczny
Teatru — występ doskonałego
baletu Niewęgłowskich, którzy
wreszcie wyrwani zostali z bud
dansingowych i poświęcić się mo

gą prawdziwej sztuce".

I istotnie. Przyznać musimy, że

ewolucje taneczne baletu, stoją rze

czywiście na wysokim poziomie,
przy czym w szczególności wybija
się tu (obok p. Niewęgłowskiej) p.
Weissówna, która obdarzona jest
nieprzeciętnym talentem rewiowym.

Czego ta artystka nie wyczynia
na scenie: gra, tańczy, gwiżdże,
śpiewa, stepuje — będąc przy tym
zupełnie naturalną i swobodną.

Ale oto zbliża się do nas, sam

baletmistrz, p. Niewęgłowski, który
na naszą prośbę o kilka słów dla
czytelników „Echa" mówi nam:

— Jestem szczęśliwy, że naresz­
cie występuję znów w teatrze. Te­
raz pracuję nad opracowaniem cho
reograficznym tańców w naszym
wodewilu, których zresztą jest spo­
ro. Marzeniem moim jednak jest,
utworzenie w Krakowie szkoły ba­
letowej i postawienie jej na odpo-

I wiednim poziomie. Dlaczegóż Kra-
I ków ma być gorszy, od innych

miast, nawet dużo od niego ?nniej-
szych (jak np. Sosnowiec), gdzie
istnieją tego rodzaju ośrodki, zwła rów Stalingradu".

Zofia Weissówna, przyszła ulu­
bienica Krakowa.

p. B.

nasze

p. M.

szcza, że Kraków jest pełen talen­
tów, ukrywających się w zespołach
świetlicowych, a pragnących po­
święcić się tej trudnej sztuce. Wie
rzę jednakże, że dziś, w dobie upo­
wszechnienia kultury, z poparciem
odpowiednich czynników uda mi się
z czasem, coś podobnego utworzyć.

Życzymy utalentowanemu balet-
mistrzowi spełnienia marzeń i wy­
chodzimy z Teatru, przekonani o

celowości wystawienia i zapewnio­
nym powodzeniu „Trzystu panien
Kowalskich".

Park Bohaterów
Stalingradu
uj Chorzowie
•Od

Na
skiej
wie z okazji 5 rocznicy wyzwole­
nia, postanowiono jednogłośni©
przemianować park Hutniczy na

Park Bohaterów Stalingradu.
Poza tym. młodzież Zr.IP przy

ośrodku szkolenia zawodowego
chorzowskiej wytwórni konstruk­
cji stalowych podjęła się wykona­
nia na dzień 2 lutego br„ żelaznej
bramy z napisem: „Park Bohater

(p.)

koresp- z Chorzowa,
uroczystym posiedzeniu Miej
Rady Narodowej w Chorzo-

Wodewil ten będąc perełką świet

nego i aktualnego humoru, wśród
szeregu poważnych pozycji Teatru
(„Stara Baśń", „Książę i Żebrak"

i będący obecnie w próbach „Fa­
raon"), jest wspaniale urozmaico­
ny dowcipnymi piosenkami W. Ze-
chentera z muzyką A. Mullera, jak
i doskonałymi tańcami baletu Nie­
węgłowskich, ukazuje nam szereg
plastycznych scen z pełnego zozma

chu i radości życia odbudowującej
się Warszawy.

WARSZAWSKI „SAŁATA".

CELEM wystawienia jego, było
umocnienie w krakowskiej

młodzieży, serdecznych uczuć, które
cała Polska, a Kraków w szczegól­
ności, czuje dla Stolicy.

Dyrekcja na pewno cel swój osią
gnie, dostarczając jednocześnie star

szej młodzieży (tej , od 15—150

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
PRZEMYSŁOWEGO

W KRAKOWIE, ul. KOŚCIUSZKI 19

zatrudni natychmiast
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW I MAJSTRÓW — BUDOWLANYCH

Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny PBP nr 3.

Do Prenumeratorów
Przypominamy, że zbliża się okres uiszczenia przedpłaty za

prenumeratę „Echo Krakowskie" za miesiąc następny.

Konto PKO IV-8711.

Państwowe Przedsiębiorstwo Kolportażu „RUCH" Oddział Pre­
numeraty Pocztowej.

Kraków, Lubicz 42. 69
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Hua-sza — kwiat na piasku — to Warszawa

TAJEMNICZE PISMO
Kłopotliwe pytania

czyli jak się potoczy
nasza rozmowa przy kolacji

które zawiera 50 tysięcy znaków
Sylwetki krakowskie

Mieczysław
Ciura
sam zmontował
i uruchomił

maszyny

przy których pracuje
Mieczysław Ciura już od naj­

wcześniejszych lat miał zamiłowa­
nie do mechaniki.

Niestety — w przedwojennych
warunkach nie mógł się kształcić
w tym kierunku, a opierając swo­
ją wiedzę tylko na własnych do­
świadczeniach i praktyce, nie

mógł awansować.

Obecnie Mieczysław Ciura
pracuje w wytwórni wód gazo­
wych, stanowiącej własność Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców w Krakowie. Ciura obsłu­
guje tu maszyny, które prawie
własnoręcznie zmontował i uru­
chomił. Nic też dziwnego, że
zna je doskonale, a w jednej z

nich zastosował własny wyna­
lazek, który dał mu zaszczytny
tytuł racjonalizatora.

WYNALAZEK Ciury polega
na wmontowaniu, na prze­

wodzie rurkowym (w maszynie wy
rabiającej wodę sodową), aparatu
impregnacyjnego (własnego po­
mysłu) w wyniku czego zmniej­
szone zostało zużycie kwasu wę­
glowego o 25 procent.

Dzięki temu wynalazkowi mo­
żna obecnie z 20 kg kwasu wę­
glowego uzyskać 6200 szt. bute­
lek wody sodowej, podczas gdy
przedtem otrzymywano tylko
4500 butelek.

Mieczysław Ciura ma 46 lat,
jest żonaty i ma troje dzieci, z któ
rych najstarsze liczy 10 lat.

W pracy jest przykładem dla

innych i cieszy się ogólnym zau­
faniem kolegów, o czym najlepiej
świadczy fakt, że jest on mężem
zaufania w swojej placówce. (B)

/REMMJJS
Rozanna z Krakowa: proszę zgło­

sić się do Redakcji „Echa" między
godz. 15 a 16.

Kursy księgowości
NOWAKA

PÓŁROCZNE

Wpisy: Kraków, FLORIAŃSKA 38

Moda

Kolorowy list
z Zakopanego

Droga Halu!

dotychczas tak się składało,
że zawsze byłaś dla mnie wy­
rocznią mody. Zwracałam się do
Ciebie w chwilach zwątpień i
wahań, Ty zaś swą radą udzie­
lasz mi praktycznych wskazó­
wek, z cyklu „jak mam się u-

brać, by ładnie wyglądać".
Dziś sytuacja zmieniła się o

tyle, że ja jestem w Zakopa­
nem, a Ty siedzisz w Krako­
wie, zazdrościsz mi zapewne i

snujesz rozmyślania na tematy
zakopiańskie. Pożera Cię zapew
ne ciekawość jak są ubrane na

sze koleżanki, jakiego koloru
noszą czapeczki i czy rzeczywiś
cic tak bardzo modne są futra
kozie.

OTÓŻ mówiąc krótko, wszy­
stkie wyglądamy bardzo

barwnie, ładnie i każda z nas

ubrana jest z pewnym szykiem
i fantazją, przy czym wyróżnia
się Irena, która, wyobraź sobie,
paraduje w krótkim trzyćwier-
ciowym, kozim futerku które
są tutaj ostatnim „krzykiem
mody"

Jak sobie radzą Chińczycy
z nouiymi pojęciami
CZYM się różni pismo chińskie od naszego? My się posługujemy

alfabetem, pismem fonetycznym, to zn. takim, które notuje
dźwięki wypowiadanych słów za pomocą liter, Chińczycy zaś

posiadają dla każdego słowa odrębny znak „obrazek", który notuje
ideę, zawartą w słowie.

Dźwiękowo każdy znak, a tym, samym w teorii i każde słowo, jest
jednosylabowy, jak np. ai, an, cza, czu, fa, fang, hu, ku, kuo, kang,
lan, li, kiang, ma, mao, mu, pu, san, sun, szan, żeń itd.

Pod względem budowy znak mo że być jednoobrazkowy lub dwu- i

wieloobrazkowy, innymi słowy, na jeden znak (słowo) może przypaść
kilka „obrazków", zawsze jednak
każdy znak kaligraficznie stanowi
jeden znak, a dźwiękowo — jedną
sylabę.

Pierwsze znaki powstały z pry­
mitywnych rysunków-obrazków róż

nych przedmiotów i zjawisk, z bie­
giem czasu uległy przekształceniom
kaligraficznym, aż doszły ostatecz­
nie do tej formy kaligraficznej, w

jakiej je dzisiaj widzimy. w gru­
pie tej, liczącej bardzo mało zna­
ków, obserwujemy takie, jak np.
góra, księżyc, słońce, człowiek itp.

Z kolei powstały znaki, których
części składowe naśuwaią same

przez się Dojecie, ideę słowa, jak
np.: słońce i księżyc — jasny,
światło: człowiek i słowo — ucz­
ciwy. uczciwość (człowiek ..stoją­
cy" przy swoim słowie): drzewo
i drzewo — las: człowiek i drze­

Listonosze
na nartach
doręczają pocztę

Od koresp- z Cieszyna,
Listonosze obwodu cieszyńskie­

go doręczają obecnie 800 proc, wię
cej czasopism niż przed wojną.

W obwodzie urzędu prenumeruje
gazety około 6.578 osób, przy czym
liczba ta stale wzrasta.

Listonosze docierają do najodle­
glejszych nawet ws.i w Beskidzie,
posługując się zimą, nartami w lo­
cie zaś rowerem- (p)

Ponieważ ty jesteś uosobie­
niem praktyczności wiem, że w

tym miejscu krzykniesz „Białe
futro! ależ to szalenie nieprak­
tyczne". Otóż muszę ci przyz­
nać, że jak zwykle, masz racje,
choć podobno te futerka dobrze
się czyszczą mąką kartoflaną.
W każdym razie mam wraże­
nie, że gdyby te futerka można

było kupić ufarbowane na ko­
lor brązowy lub szary, to było­
by to bardzo wskazane dla tych
wszystkich pań, które futro ta
kie noszą również w mieście.

JEŚLI chcesz wiedzieć jakie
są noszone szaliki, czapeczki

i rękawiczki to powiem krótko:
— zielone. — Zielone jak reze­
da, zielone jak trawa, zielone

jak butelki, zielone jak... No,
po prostu braknie porównań na

tę zieloną inwazję, która praw­
dę powiedziawszy, podoba mi

się bardzo.

Jeszcze zapomniałam cię po­
informować o jednym szczegó­
le, a mianowicie, że noszone są
czapeczki z daszkiem. Przypusz
czam, że byłoby ci w tym bar- .

dzo ładnie.

A propos ładnie, to tutaj są
zupełnie inne kryteria piękna,
tylko to co jest bajecznie kolo­
rowe, jest ładne.

Interesuje cię zapewne rów­
nież, jak się ubierają panie, któ
re nie jeżdżą na nartach. A
więc — chodzą na ogół w spod
niach, grubych swetrach i na- ■„
rzuconych na nie płaszczach.
Noszone są również grube spód
nice z baranimi kożuszkami,
które to kożuszki zyskały so­
bie prawo obywatelstwa rów­
nież w mieście.

Zapomniałam ci powiedzieć
przed wyjazdem, że pokrycie ze

starej pelisy przerobiłam na

szykowną kurtkę, pod którą no

szę dawne, przydziałowe baran
ki. To jest naprawdę wygodne,
ciepłe i lekkie, przy tym bar­
dzo dobrze wygląda z kapcami,
których tu nie zdejmuję z nóg.

WŁADA

wo — odpoczywać: zamkniecie i
człowiek — więzień, więzienie:
dczwi i ucho — słuchać, no^hi-
cMwać itn. Ta grnna zawiera

wiecej znaków od pierwszej gru­
py-

BAMBUS + WZAJEMNIE
= PUDEŁKO

Najliczniejsza trzecia gru­
pa, zawierająca ok. 80 proc,

wszystkich znaków, zaczęła tworzyć
się w miarę rozwoju języka, któ­
remu nie wystarczały już znaki „o-
brazkowe" i „pojęciowe" dwóch

pierwszych grup. Powstały „fono­
gramy", to znat.zy takie znaki, któ

rych jedna część składowa daje wy
morzę, względnie przybliżoną wy­
mowę znaku, a druga część zawie­
ra zakres pojęciowy, jak np. bam­
bus (czu) i wzajemnie (hsiang) =

pudełko, skrzynia — fonogram, w

którym „bambus" stanowi element

pojęciowy, a drugi, całkowicie obo­
jętnie jaki, daje tylko wymowę, jak
w danym wypadku „hsiang".

„PARTIA WSPÓLNEJ
WŁASNOŚCI"

rj NOWYMI pojęciami pismo (ję
zyk) chiński radzi sobie bar­

dzo łatwo. Więc np.: pociąg — to

„ognisty - wóz", parowóz — to

„głowa-ognistego-wozu", rower —

to „samo-idący-wóz", pióro wiecz­
ne — to „pióro- (o) samoidącej-
wodzie".

WARSZAWA = KWIAT NA

PIASKU

BCE imiona własne, nazwy ge-
ograficzne, pewne neologizmy,

których nie można oznaczyć znaka­
mi pojęciowymi, przyswaja sobie

język chiński drogą jak najwięk­
szego upodobnienia ich pod wzglę­
dem dźwiękowym z rozporządzany­
mi w języku chińskim sylabami-
dźwiękami, przy czym znaczenie po

Rozmowy
z lekarzem

„DLA JEDNEGO Z CZYTELNI­
KÓW". Skargi Pana dadzą się po­
dzielić na dwie grupy. Pierwsza do­
tyczy stanu płuc i ewentualnego za­
grożenia gruźlicą. Najprostszym spo
sobem pozbycia się obaw, będzie u-

danie się do najbliższej poradni
przeciwgruźliczej, gdzie przebadają
Pana specjaliści.

Jeżeli chodzi o drugą grupę do­
legliwości, radziłbym nie prowadzić
leczenia na własną rękę, które mo­
że przynieść więcej szkody niż po­
żytku. Powinien Pan udać się do le
karza (internista lub ewentualnie

neurolog) i ściśle zastosować się do

jego wskazówek. Sądząc z listu, jest
Pan trochę przewrażliwiony i pod­
chodzi zbyt pesymistycznie do za­
gadnienia. Jest rzeczą znaną, że w

razie utraty jednego z gruczołów
parzystych, drugi częstokroć rozra­
sta się i wydziela dużo większą ilość

odpowiednich hormonów, wystarcza­
jących dla potrzeb organizmu. Są­
dzę, że przy racjonalnie stosowa­
nym leczeniu, powinien Pan szybko
przyjść do równowagi, zarówno psy
chicznej jak i fizycznej.

szczególnych znaków jest nieistot­
ne. Np.: Polska — po chińsku „Po-
lan-kuo" znaczy dosłownie „kraj
(kuó) fal (po) i orchidei (lan)“;
Warszawa — po chińsku „Hua-sza"
— to kwiat (hua) i piasek (sza)";
kawa — po chińsku „ka-fei“ jest
dźwiękowym naśladownictwem na­
zwy „kaffa, coffee, cafe".

Współczesne pismo chińskie po­
sługuje się liczbą około 10.000

znaków (klasyczny język — ok.

50.000), jednak znajomość choćby
połowy z nich udostępnia już czy­
tanie i zrozumienie współczesnej
literatury chińskiej czy gazet.

Tak się pisze po .'h‘ńsku słowo
— Pohkfc

Bez remontu
samochodu
przejechał
132 tys. km

Dalekopisem z Katowic.
Józef Fila, szofer powiatowego

związku gminnych spółdzielni w

Katowicach, osiągnął wspaniały wy
nik w dziedzinie racjonalnego uży
wania samochodu. Przejechał bez
remontów 132 tys. kilometrów na

4-tonowym samochodzie, przewo­
żąc 10.240 ton różnych towarów.

Wspaniały rezultat osiągnął p.
Fila dzięki sumiennej pracy 1 tro­
skliwej konserwacji maszyny. Zna

komity kierowca od dłuższego cza

su bierze udział we współzawodnic
twie pracy, prowadzonym między
szoferami spółdzielni woj. śląskie­
go.

Rekordzista otrzymał nagrodę.

Pierwsza w Polsce

państwowa
pracownia
krawiecka

Dalekopisem z Łodzi.

W pięknie, wyremontowanym i

estetycznie urządzonym lokalu przy
ul. Piotrkowskiej 102 w Łodzi, zo-

staje otwarta 1 lutego pierwsza
w kraju pracownia krawiecka Pań

stwowych Zakładów Odzieży, w któ
rej wykonywane będą zamówienia
konfekcji męskiej i damskiej na

miiirę.
Nowa placówka zaopatrzona jest

w bogaty asortyment towarów, za­
mówienia wykonywane będą rów­
nież z materiałów powierzonych.
Ceny skalkulowano według możli-
mości świata pracy, (mip)

PODOBNO nie ma kłopotli­
wych pytań. Są tylko kło­

potliwe odpowiedzi. Najlepszą
tego ilustrację stanowi znany
dowcip: „Tatusiu, w jaki spo­
sób gra radio?" „Nie prze­
szkadzaj ojcu! Siedź prosto,
nie garb się!"

Ten dowcip znajduje pełne
nasze zrozumienie i uznanie,
gdy odnosi się do naszych ro­
dziców. Mniej jest śmieszny,
gdy aktualizuje się w naszym
własnym rodzicielskim życiu,
podczas jakiegoś śniadania,
czy kolacji, gdy podrastającą
pociecha zaczyna domagać się
odpowiedzi, których zakres

przekracza nasze wiadomości.

„Kto wymyślił i kto skon­
struował pierwszy statek po­
wietrzny?"

„Kto pierwszy na świacie
wzniósł się w powietrze?"

Tych pytań nie uda się unik
nąć. Usłyszą je z pewnością
wszyscy rodzice. Kiedy? Prę­
dzej, czy później. Może być, że
nawet jeszcze dzisiaj wieczo­
rem, przy kolacji. Właśnie tym
rodzicom chcemy przyjść z po­
mocą, nie zdążą bowiem kupić
małej, a pouczającej książeczki
pt. „Człowiek lżejszy od powie­
trza", która jest znakomitym
ABC dla rodziców, którzy ma­
ją 'inteligentne dzieci.

Pierwszy i ostatni raz

A WIĘC: „ósmego sierpnia
1709 roku, w Lizbonie, u-

czony doktór mnich Bartłomiej
Wawrzyniec de Gusmao, po raz

pierwszy w dziejach ludzkości
wzniósł się w powietrze na

skonstruowanym przez siebie
statku".

Był to pierwszy i ostatni lot
doktora Gusmao. Odtąd nie­
przyjaciele i zawiść ludzka, za­
częli wspólnie pracować prze­
ciwko niemu. Puszczono pogło­
skę, że jest obłąkańcem i że

przez swoją diabelską maszynę
ściągnie na świat nie kończące
się pasmo nieszczęść.

„Obłąkany" dr Gusmao był
dostatecznie rozsądny, żeby
stwierdzić, że świat 1709 roku
nie dojrzał do jego wynalaz­
ku. Zniszczył swój statek po­
wietrzny, spalił jego plany i

pożegnał się ze swoimi marze­
niami.

„KUP DUŻO TAFTY I
SZNURÓW—A ZOBACZYSZ
JEDNĄ Z NAJCUDOWNIEJ­
SZYCH RZECZY NA ŚWIĘ­
CIE".

Tak napisał w liście do Ste­
fana Montgolfier, jego brat Jó
zef Montgolfier. Właśnie Ste­
fan Montgolfier w pamiętnym
dniu 5 czerwca 1783 roku wy­
głosił krótkie przemówienie do
zebranej -tłumnie publiczności.
Brzmiało ono tak: ,Panie i Pa
nowie! Jesteście świadkami wy
darzenia, które jeszcze nasi
wnukowie będą wspominali.

. Ten wielki worek o objętości
ponad 20.000 sześciennych stóp,
wypełnimy wkrótce specjalnym
dymem, którego otrzymanie
jest naszą tajemnicą; potem

, ujrzycie, jak ten worek wznie­
sie się w górę, aż do samych
chmur". I rzeczywiście. Wzniósł

Wybory
do zarządów
kółZSCh

Już od kilku dni odbywają się
na terenie woj. krakowskiego wy­
bory do zarządów gromadzkich kół
Związku Samopomocy Chłopskiej.

Do chwili obecnej odbyło się w

naszym województwie 173 walnych
zebrań gromadzkich, na których
dokonano wyboru nowych władz.
Znamienne jest, że w wyborach
duży udział biorą kobiety i aktyw
z organizacji młodzieżowych.,

W gromadzie Uszew, powiat
Brzesło, zebranie ogólne samo­
rzutnie postanowiło podnieść
plany produkcyjne na rok 1950,
na odcinku hodowlanym i roślin
nym o 20 proe. W gromadzie
Niecierza p. Władysław Walas
podziękował ZSCh za wysłanie
go na bezpłatne leczenie, podkre
ślając doniosłość tego rodzaju ak
cji. P. Julia Badziuchowa w pro-,
stych, ale serdecznych słowach
nakreśliła poprawiającą się stale
na wsi sytuację w szkolnictwie,
podając jako przykład fakt, że
obecnie ponad 30 dzieci chłopów
z gromady Niecierza kształci się
w mieście.

Dotychczasowy przebieg wybo­
rów jest wyraźnym wskaźnikiem
tego, że wieś zrozumiała w wyso?
kim stopniu i docenia działalność
Związku Samopomocy Chłopskiej.

(b)

się omal do 6.000 stóp wyso­
kości.

Przez kanał
bez spodni
rV AK, dla nauki trzeba umieć

zdobywać się i na takie

wyrzeczenia o jakich mówi po­
wyższy nagłówek. Właśnie
dwóm przymusowo rozebranym
panom, inżynierowi Blanchard
i doktorowi Jeffries udało się
ciężko zaniepokoić Anglików.
Pogwałcili oni dregą powietrz­
ną jeden z dogmatów angiel­
skiej polityki, który nazywa
się „splendid isolation", czyli
„wspaniałe odosobnienie".

Inżynier i doktór w dniu 7

stycznia 1785 roku przelecieli
po raz pierwszy kanał La
Manche, startując z Dover do
Francji. W połowie drogi, ba­
lon zaczął tracić na wysokości
i uczeni pasażerowie musieli
odciąć gondolę, uwiesić się na

samych linach, a nadto pozbyć
się wszelkiego zbędnego bala­
stu, czyli własnej garderoby.
Bez marynarek i spodni, ucze­
pieni do siatki balonu, wylą­
dowali szczęśliwie na wybrze­
żu francuskim na oczach zdzi­
wionych i zgorszonych widzów.

Tatusiu co to był
balon sterowy?

GDYBY wasze dzieci, drodzy
Czytelnicy, zdążyli zadać

jeszcze i to pytanie, podczas
dzisiejszej kolacji, postarajcie
się zająć je czym innym. A
do jutra zdążycie już zapoznać
się z treścią książeczki: „Czło
wiek lżejszy od powietrza",
Egona Larsena, wyd. „Książ­
ka", dzięki której przypomni­
cie sobie to, co już zdążyliście
zapomnieć .i chwalebnie uratu­
jecie swój autorytet rodziciel­
ski.

Brevis

Kurs bezpieczeństwa
i higieny pracy

We Wrocławiu zakończył się 1-szy
kurs bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, zorganizowany przez Główny
Instytut Elektrotechniki i Zakład
Materiałoznawstwa Elektrycznego.

Kurs zgromadził około 250 dele­
gatów z całego kraju —

’ robotni­
ków, techników, lekarzy i inżynie­
rów. Obejmował 16 godzin wykła­
dów bogato ilustrowanych prze­
zroczami.

Wykładowcami byli profesoro­
wie: Politechniki, Uniwersytetu i
Akademii Lekarskiej we Wrocła­
wiu. (iz)

po ulicach
Nowego Sącza
JA/ NIEDZIELNE przedpołudnie
•' rojno i gwarno jest na uls-

cach Nowego Sącza. Środkiem jezd­
ni mknie kulig, złożony z szeregu
saneczek, przyprzężonych do wiel­
kich sań, a eskortowany przez nar­
ciarzy.

Na okolicznych wzgórkach pełno
miłośników tego sportu, a zwłaszcza

młodzieży.
*

Nowy Sącz rozbudowuje się. S .pi
tal miejski będzie powiększony. 1 o-

wstała nowa ulica — aleja Wolno­
ści, na której staną pomniki Mic­
kiewicza i Puszkina. Projektuje się
budowę dworca autobusowego dla

komunikacji zewnętrznej.
*

życie artystyczne koncentruje się
w Domu Kultury przy ul. Batore­
go. Tu odbywają się seanse filr.lo-
we. Ponadto istnieje drugie kino,
należące do Zw. Kolejarzy. Przez
kilka dni w tygodniu grają dwa
amatorskie zespoły teatralne.

Zespół prowadzony przez Zw.
Zaw. Kolejarzy, wystawił cieszącą
się zawsze powodzeniem „Królowę
Przedmieścia" Krumłcwskiego, a

także „żabusię" Zapolskiej. Drugi
zespół nazywa się wprawdzie tea­
trem miejskim, ale nie otrzymuje
żadnych subsydiów i jest zupełnie
samowystarczalny.

Dobrze by było, aby czynniki mia
rodajne ułatwiły egzystencję ze­
społowi, który stara się utrzymać
swoją placówkę na poziomie. Ostat.
nio grano „Poskromienie złośnicy"
Szekspira oraz „Maturę" Fodora.

'H. W.) j
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ZUPA RYBNA. Ugotować smak z wło­
szczyzny i cebuli, włożyć do niego sta­
rannie oczyszczona i lekko osoloną jaka­
kolwiek rybę. Gotować dotąd, aż ryba
zmięknie. Wtedy rosół przecedzić, z wy­
jętej ryby usunąć cści, a mięso prze­
tasować do przecedzonego smaku. Zupę
jeszcze zagotować i przed podaniem za­
prawić kwaśna śmietana rozbitą z mąką.
Podać z łazankami i siekaną drobno pie­
truszką.

FASULKa Z SOSEM. Sos szary: 4 dkg
smalcu, 1 cebula, 3 dkg mąki, 2 dkg
cukru, ocet domowy, liść bobkowy albo
zielę angielskie, sól. Fażolę umyć,' na­
moczyć w letniej wodzie, ugotować. Sto­
pić smalec, wymieszać z pokrajaną ce­
bulą. Wrzucić liść bobkowy, ziele an­
gielskie i mąkę, zarumienić na jasny,
zloty kolor. Zasmażkę odstawić, dodać
wywaru z fasoli, wymieszać z zasmażką
na gładko, aby z mąki nie potworzyły
się grudki. Cukier upalić w rondelku,
dodać gorącej wody, rozgotować, żeby
cukier się rozpuścił, wlać .do sosu. S03
wymieszać z fasolą, dodać soli i octu do
smaku. Tak przyrządzoną fasolę można
jeszcze posypać jajem siekanym, (gen)

Podział kompetencji usprawni pracę:

P.S.S. przejmuje stołówki
a „Gastronom" lokale gastronomiczne

Już od dziś Gospoda Ludowa nr 1
damny Grand-Hotel

przechodzi pod nomy zarząd
CELU należytego zorganizowania zbiorowego żywienia na te-

** renie całego kraju, powołano do życia Centralny Zarząd Prze­
mysłu Gastronomicznego z siedzibą w Warszawie.

C. Z. P. G. ma za zadanie jaknajszersze uspołecznienie przed­
siębiorstw gastronomicznych, kontrolę nad nimi, oraz usprawnienie
działalności tych przedsiębiorstw.

spółdzielniami przyczyni się nie­
wątpliwie do dużego usprawnienia
akcji zbiorowego, i masowego ży­
wienia.

Pierwszym lokalem gastrono­
micznym, który „Gastronom" przej
mie od PSS — będzie Gospoda Lu
dowa nr 1 (dawniejszy Grand Ho­
tel). Lokal ten już z dniem dzisiej
szym przechodzi pod nowy zarząd.

(b)
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im. J. Słowackiego:
Jarowaja”.
Stary: (duża sala) godz.

idnika”.

Teatr Groteski (ul. św. Jana 6)
nieczynny.

Teatr Kolejarza (Bocheńska 7): godŁ
15.15 i 19 „Powracająca fala”.

Teatr
„Lubaw

Teatr
„Pies ogroi

(Mała sal)):: g. 19,15 „Moralność pani
Dulskiej”.

Teatr Rapsodyczny (ul. Warszawska 5)
nieczynny.

Teatr Młodego Widza (Karmelicka 4):
g. 19 „Książ® i żebrak”.

Międzyzwiązkowy Klub Robotniczy
(Szczepańska 3)—otwarty w g. 16—22.

Literaci

zagraniczni
ziuiedzili Krakom

Wczoraj przybyła do Krakowa,
w drodze powrotnej z Warszawy,
kilkunastoosobowa grupa literatów
zagranicznych.

Między przybyłymi znajdują się
literaci radzieccy, czescy, bułgar­
scy, albańscy, szwajcarscy, włos­
cy, niemieccy i austriaccy.

Goście zagraniczni w towarzy­
stwie dr Dobrowolskiego zwiedzali

zabytki miasta. (bp)

„Rasowe koty do sprzedania!",
„Zamienią stare łóżko na nowy tap
czanl", „Do nabycia szczeniaki". —

Takie i tym podobne ogłoszenia
„zdobią" tysiące rynien i słupów
krakowskich, przyciągając oczy
przechodniów nie treścią, lecz wy­
bitnie nieestetycznym i niechluj­
nym wyglądem.

Zwyczaj nalepiania ogłoszeń na

słupach i rynnach, rozpowszechnio
ny wyłącznie w Krakowie, powi­
nien być bezwarunkowo tępiony.
Bo w krótkim czasie epidemia roz

szerzy się do tego stopnie, że któ­
regoś dnia znajdziemy okna zale­
pione szczelnie ogłoszeniami. I co

wtedy?
Na zakończenie drobna rada: du

żo lepiej zamieścić ogłoszenie na

łamach któregoś z poczytnych dzień
ników krakowskich. Rezultat bę­
dzie szybszy, a miasto zyska wiele
na swym wyglądzie estetycznym!

Robotnicy
i studenci
na wspólnej
zabawie

w świetlicy MZ.Wi K

Studenci Akademii Handlowej
tłumnie zjawili się w niedzielę w

świetlicy Miejskich Zakładów Wo­
dociągowych i Kanalizacji. Akade­
micki zespół orkiestrowy przygry­
wał wesoło, przez całą noc.

A zabawa była niecodzienna.
Przede wszystkim bez wódki!

Wszyscy byli w doskonałych humo
rach.

Toteż na zakończenie Władysław
Tabor, przewodniczący Rady Za­
kładowej powiedział:

Przybywajcie do nas jak najczę­
ściej. Jesteście naszymi synami i
braćmi i dziś nie ma między nami

różnicy, łączy nas wspólna praca.

Przewodniczący Zarządu Uczelnia

nego ZAMP przy Akademii Handlo

wej — Hara obiecał, że studenci
Akademia Handlowej co tydzień
spędzać będą niedzielne wieczory
w innej robotniczej świetlicy.

Inicjatywa studentów Akademii

Handlowej niezawodnie przyczyni
się do pogłębienia więzi, łączącej
młodzież studiującą ze światem

pracy i na pewno pociągnie swym
przykładem inne uczelnie, (zk)

■p IERWSZYM zadaniem CZPG
*• będzie wyeliminowanie wle-

lótorowości w przemyśle gastrono
micznym i ustalenie planowego po
działu zadań pomiędzy poszczegól
ne przedsiębiorstwa i dystrybuto­
rów.

W wyniku tego, w Krakowie prze
staną działać równoległe do siebie

przedsiębiorstwa spółdzielcze PSS
i Gastronom; obecnie nastąpi mię­
dzy tymi przedsiębiorstwami . po­
dział kompetencji, tak, że obie
spółdzielnie będą się wzajemnie
uzupełniały.

GASTRONOM przejmie od Po­
wszechnej Spółdzielni Spo­

żywców wszystkie publiczne loka­
le gastronomiczne, odda nato­
miast PSS — wszystkie zamknięte
stołówki, istniejące przy poszcze­
gólnych zakładach pracy. W ten

sposób spółdzielcze przedsiębior­
stwa gastronomiczne będą prowa­
dzone przez „Gastronom", a sto­
łówki przez PSS.

Zdecydowany celowy podział za­
dań pomiędzy obu krakowskimi

17 letni uczeń
z Wieliczki

zwycięzcą
konkursu

na

Od dziś dział spożywczy PDT otwarty

odg.7ranodo21
Personel zmiększono o 40 °|0

TAK się jakoś składa, że właśnie w czasie obiadu i wieczorem,
gdy ludzie pracy mają wolną chwilę na zakupy, wszystkie skle­

py są na mur zamknięte. Toteż ze specjalnym uznaniem należy po­
witać inowację, jaką wprowadził PDT w Krakowie, aby ułatwić za­
kupy robotnikom i pracownikom umysłowym.

Dochód z zabawy

tanecznej
w Szkole Muzycznej

Z DNIEM 1 lutego dział spożyw
czy PDT będzie otwarty już o

czynne będą do

przeznaczony

na najbiedmejszą
młodzież szkolną

Komitet rodzicielski przy Pań­
stwowej Szkole
urządza dniia 1

JESZCZE O KAPELUSZACH

Mimo kilkakrotnych apelów w

prasie krakowskiej nasze elegantki
są nieubłagane: w teatrze i kinie
oglądamy zamiast sceny czy ekra­
nu, wysokie kapelusiki z falującym

w prawo i lewo
piórkiem.

Próżno nieszczę­
śliwy amator wi­
dowisk wykręca
szyję w różnych
kierunkach: on w

prawo, piórko aku­
rat również w pra­
wo,onwlewoiw

ślad za nim wędruje w lewo piórko!
W teatrze mimo bezpłatnej szat­

ni znaczna część publiczności umie­
szcza płaszcze, kapelusze i szaliki
na krzesełkach sąsiadów i uważa,
ie wszystko jest w porządku.

Raz wreszcie należy skończyć z

tym, co najmniej niewłaściwym, za­
chowaniem! (st. sz.)

dramaturgii
Wyspiańskiego

“

odczyt w sali MPA

Prot, dr Tadeusz Kruszyński, wy

głosi 1 lutego (na IV zebraniu na­
ukowym Towarzystwa Miłośników

Historii i Zabytków Krakowa) o

godz. 18,30 w sali odczytowej Mu­
zeum Przemysłu Artystycznego (ul.
Smoleńsk 9) odczyt pt. „U źródeł

dramaturg^ Wyspiańskiego".
Zebranie dostępne dila wszyst­

kich.

TAKSÓWKARZE Z KURTUAZJĄ
Kierowcom taksówek za to, że po

zbyli się wreszcie częstego wśród
nich do niedawna jeszcze zbyt „han
dlowego" — delikatnie mówiąc —

podejścia do pasażera, należy się
pochwała.

Był czas, kiedy zjawiającego się
na postoju obywatela napastowali
równocześnie wszyscy znajdujący

się tam taksówka­
rze, oferując hała­
śliwie i natarczy­
wie swoje usługi.

Dziś — trzeba
stwierdzić z zado­
woleniem — te ma

niery z „Tandety"
ustąpiły z miejsca wyraźnej kurtua­
zji taksówkarzy zarówno wobec pa­
sażerów, jak i wobec kolegów...

Często zdarza się, że wejdziesz do
jakiejś tam stojącej na postoju tak­
sówki, a jej kierowca zaproponuje ci
grzecznie, ale stanowczo:

— Pan będzie uprzejmy skorzy­
stać z wozu pierwszego w kolejce!

Jakkolwiek zdumiewa cię, a na­
wet czasem irytuje ta bezintere­
sowność — w duchu przyznajesz
jaę ze skruchą do winy.
_

Słusznie! Porządek musi być!

Uwaga
kandydaci
da szkół morskich

Niezbędnym warunkiem przyję­
cia do szkół morskich wszystkich

typów jest ukoń­
czenie kursu wy­
szkolenia marynar
skiego. Kurs taki
na terenie woje­
wództwa krakow­
skiego prowadzi
Zarząd Okręgu Li
gi Morskiej (ul.
Basztowa 10, I p.)

i obwody LM w miastach powia­
towych.

Informacji udzielają- Zarząd O

kręgu Ligi Morskiej w Krakowie
ul. Basztowa 10, P- k t®l- 580-35,
oraz wszystkie obwody Ligi Mor

skiej w miastach powiatowych.

przeciwalkoholowego
Sąd konkursowy ankiety i kon­

kursu przeciwalkoholowego przyz­
nał I nagrodę 20.000 zł 17-letniemu
uczniowi Andrzejowi Pietchowi,
zam. w Wfeliazce ul. Gen. Świer­
czewskiego.

P. Pietch zaproponował, by wy­
drukować napis na drzwi, stwierdza

jący, że w danym mieszkaniu nie

przyjmuje się gości wódką przy
żadnej okazji.

Napis ten umieszczaliby na swoich
drzwiach obywatele, którzy zrozu­
mieli szkodliwość i głupotę zwycza­
ju podawania wódki przy wsżelkich
uroczystościach rodzinnych. P. Pie­
tch zaproponował również, by do
akcji propagandowej wciągnąć przo
downików pracy, uczniów oraz

wszystkich działaczy społecznych.
Sąd konkursowy nie przyznał na­

gród za projekt afisza i odznaki
przeciwalkoholowej, wobec braku
prac i odpowiedzi na odpowiednim
poziomie. Przyznał natomiast 3 na­
grody pocieszenia po 5.000 zł za

pomysł afisza pod hasłem: „Alko­
hol trucizną mózgu i serca" — tak­
że Andrzejowi Pietchowi, zwycięz­
cy konkursu oraz za pomysły od­
znaki p. Antoninie Moos, zam. Bo­
guchwała koło Rzeszowa i dr Ja­
nowi Nowakowi, zam. Kraków, ul.
Sebastiana 20.

Muzycznej nr 1,
lutego br. w sali

„Florianka" —

przy ul. Baszto
wej 8. całonoc
ną zabawę ta­
neczną, na któ
rą zaprasza sze

rokie grono
sympatyków

, szkoły' Bufet
tani, we włas­
nym zakresie.

Początek o

godz. 21. Orkie
sina doborowa, dochód przeznaczę
ny na potrzeby najbiedniejszej
młodzieży szkolnej-

48 milionom zł.

Państwowy

Żydowski
(zespół łódzki)

kier, artyst. Ida Kamińska

W DNIACH

3,415LUTEGO
O GODZ. 10.30

odbędzie
gościnne występy

w teatrze „Studio"
przy ul. Skarbowej 2

sztuka Szandora Gergelego

ml_
HMHIR&

li

M1CKIEWK

»Mój syn«
Bilety do nabycia
w Klubie Ludowym, ul. Sław-

kowska 30 i w dniu przedsta­
wienia w kasie teatru.

kary
zapłacą
radlopajęczarze

Systematycznie prowadzona dzia
łalność kontrolerów Polskiego Ra-
dzia wykazała, że znajdują się jesz
cze u nas radiopajęczarze.

W ciągu 1949
roku wykryto
29.154 nielegal­
nych posiadaczy

radioodbiorni­
ków.

Korzystali oni
dłuższy czas z

sieci radiofonicz
nej, bez zezwole­
nia i bez opłaty.

Ogółem radio
pajęczarze zapłacą 48.923.425 zł ka­
ry-

Kontrolerzy P. R. działają w dal
szym ciągu, wykrywając różne
dużycia. (ol)

OKNO CZY OGRÓDEK
Nikt z nas nie zastanawiał

jeszcze nad tym do czego służy ok
no. Bo przecież okno — to jednym
słowem okno! A nie ogródek — jak
sądzi widocznie Dyrekcja PKP.

Na Dworcu Głównym w przej­
ściu, w którym mieszczą się dwa

kioski gazetowe,
znajduje się

wprawione w su

fit okno.
Zdaniem

chitektów na pe
wno miało ono

. _, —, służyć do rozja-
SsD w śnienia holu —

x* a tymczasem...
Tymczasem szyby pokrywa gru­

ba warstwa ziemi, na której na

wiosnę rośnie sobie trawka i kwit

ną kwiatki.
Panowie z PKP! Zlikwidujcie do

wiosny ten zakonspirowany ogró­
dek i dajcie nam... światło!

na-

się

ar-

wcześniej
Redakcja: Kraków — Wielopole L. tel

546-34.
Redaktor naczelny przyjmuje w

czwartki, piątki, od godz. 12 - 14
Biuro ogłoszeń — -Starowiślna 4.
Dział sportowy tel. 643-58.
Redaguje Komitet.
Drukarnia RSW „Prasa”.
Zam. nr 295. B — 99322

_______

W niedzielę
zffs—? A? l publiczność mo' sw?

L '

ny tek 1 mięs
P \ j ny, czynne bę-
>I| | I dą w niedzielę
<5-1 f >0(Jgo&z-9aw

\l '

dnj powszed-
nieod7—21.

W związku z tym wielkim u-

dogodnieniem został zwiększony
o 30 — 40 proc, personel PDT,
Mamy nadzieję ,że Centrale Han

dlowe, biorąc pod uwagę wzmożo­
ny ruch i zapotrzebowanie PDT,
postarają się o zwiększenie dostaw
dla tego wielkiego magazynu.

(st. SE.)

Wszyscy lekarze
I położne
pominni
zarejestrować się
najpóźniej do 15 bm.

Wydział Zdrowia Urzędu Woje­
wódzkiego podaje do wiadomości, że

wszyscy lekarze i położne obowią­
zani są rejestrować się -w terminie
do 15 lutego.

Nie dokonanie

tego obowiązku po
ciąga za sobą utra­
tę uprawnień wy­
konywania zawodu.

Wszystkie zaświad
czenia rejestracyj­
ne uprawniające do

wykonywania prak
tyki lekarskiej i za

wodu położnej (za-
. równo stałe, jak i

czasowe), wydane
do dnia dzisiejsze­
go, tracą w dniu

15.2 1950 r. swoją
ważność.

Uprawnieni do
zawodu lekarskiegowykonywania

lub położnej, powinni dokonać reje­
stracji w dniach od 6.2 — 15.2 włą­
cznie, W odnośnych starostwach po­
wiatowych (zarządach miejskich
miast wydzielonych) właściwych, ze

względu na miejsce ich zamieszka­
nia.

Dokładniejsze dane, jak daty, go­
dziny, miejsca i inne szczegóły zo­
staną podane do wiadomości przez
poszczególne starostwa (zarządy
wiejskie).

OGŁOSZENIA
do wszystkich pism

P RZTJMUJE

Biuro BOUI PSfiCSA’*
Ogłoszeń •»v HfłvA

Kraków

STAROWIŚLNA 4

tel. 535-60

Apollo: „Rajnius” godz. 18. 18, 20-
Gdańsk: „Dzieci kapitana Granta” g.

15.30, 17,30, 19,30.
Świt: „Czarci żleb”, g. 16, 18, 20.
Sztuka: nieczynne.
Wanda: „Nieodrodna córka". 16, 18, 20.
Warszawa: „Pustelnia parmeńska”, g.

16, 18, 20.
Wolność: „Kwiat miłości” 18. 18, 20.

nika filmowa”, „Gwiazda polarna”, „W
górach Krymu”, godz. 13, 14, 15.

Uciecha: „Czarci żleb”, g. 15.30, 17.30,
19.30.

Aktualności: „Najnowsza polska kro­
nika filmowa”, „Radziecka Mołdawia",
g. 12, 13, 14.

CZWARTEK

7,00 Audycja dla wsi, 7,15 Muzjyka lu­
dowa. 8,25 Muizyk-a rozrywkowa. 9,00 Mu
syka poważna. 9,30 Muzyka organowa.
10,00 Audycja literacka. 10,15 Koncert
rozrywkowy. 11,10 Koncert z Między­
związkowego Klubu Robotniczego dU
krakowskich przodowników pracy. 12,15
Koncert ork. roagł. śląskiej. 13,00 Po­
gadanka aktualr.o-naukowa. 13,15 „Nie
dzieła na wsi”. 14,00 „U naszych twór­
ców”. 14,10 Koncert -polskiej kapeli lu­
dowej. 14,40 „Pod Alpami” —. fragmen­
ty listów J. Słowackiego. 15,00 Kwad­
rans piosenek w wyk. chóru Ożejanda.
15,15 „Budujemy Nieznanowo”,— audy­
cja sfowno-imuz. dla świetlic dziecięcych.
16,20- U przodowników studentów wy­
działów politechnicznych AGH. 17,00
Koncert rozrywicowy. 18,00 „Brygada
szlifierza Karhana” — słuchowisko.
19,00 Viteslav Novak — drugi kwartet
smyczkowy w wyk. kwartetu smyczk. A-
kademii Muzycznej im. L. Janacka w

Brnie, 19,32 Audycja rozrywkowa. 21,00
Koncert małej orkiestry rozgł. krakow­
skiej, pod dyr. Adama Wiernika. 21,50
. .Koń” — Słuchowisko. 22,20 Muzyka lu­
dowa. 23,15 Muzyka taneczna.

Wystawy
DYŻUR POŁOŻNICZY: dr J. Piątkow­

ski, ul. Sobieskiego 22.

Wystawą w Sukiennicach (czytelnia
miejska) — „Kraków przedwczorajszy”.

Muzeum w Sukiennicach .otwarte od

10-15.
Muzcnm Przemysłowe (ul. Smoleńsk

9). „Sztuka dla przemysłu”.

Dyżury
DYŻUR POŁOŻNICZY: dr J. Czesnow

ska ul. Kremerowska 10/14, tel. 579-90 .

We WćzysiKicn juuycn uagiyuj
rżeniach w nocy iw dni świąteczne pr*ez
cały dzień) wzywać lekarza dyżurnego
Pogotowia Ratunkowego PCK Stalina
19. tel. 211-12.

DYżUB POGOTOWIA DENTYSTYCZ-
N EGO.
Krupnicza 11-a — od god2 8—12 . Wy­
dawanie talonów na sztuczne uzębienie.

DYŻURY APTEK:
Rynek Gł. 45, Długa 4, Rakowicka 12,

Plac Inwalidów 7, Senatorska 5, Grzegó­
rzecka 9, Krakowska 1, Rynek Podgór­
ski 9.

Komunikaty
Termin okładania kwestionariuszy sty­

pendialnych dla studentów Akademii Le-
Karskiej upłynął z dniem 31 stycznia
1950 r.

Termin powyższy dotyczy zarówno stu
dentów stypendystów ubiegających się
o przedłużenie, jak i studentów, którzy
stypendiów jeszcze nie otrzymali.

Związek Bojowników o Wolność i De­
mokrację urządza w dniu 2 lutego w

godz. od 18 do 21 w Klubie Związku (ul.
Basztowa 8, 1 p., oficyna) wieczorek ta­
neczny. Wstęp wolny.

PIOSENKI
na reprezentacyjnym

AU
PRASY

dniu 1 lutego

będą śpiewali
artyści Polskiego Radia

w

Wanda

Frogni
Tadeusz
Kalinowsk

Oryginalne dekoracje opra­
cowali studenci WSP.

Wstęp tylko za zaproszenia­
mi. Bilety (do zaproszeń)
wcześniej do nabycia w Związ
ku Zaw. Dziennikarzy, Rynek
Kleparski 4. I piętro'.

■I
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„Żelazny skład" gimnastyczek
Raid LZS-ów
na nartach

ł

!

BOGDAN BRZEZIŃSKI

NA SPEKULANTA

szykuje się do meczu z CSR
Gdzie kryje się
tajemnica postępu...?

Na jlepsze u? zjeździe

Burda już gra
uj barwach KTH

Zarząd Cracovii w porozumieniu
z zarządem głównym ZS Ogniwo
udzielił M. Burdzie zwolnienia dla

drużyny KTH.
Burda będzie mógł grać już w

półfinałach, a mianowicie w czwart

kowym meczu KTH przeciwko Sta
li w Katowicach, gdyż dotychczas
nie brał udziału w rozgrywkach
mistrzowskich.

Przejście Burdy do KTH stano­
wi poważne wzmocnienie linii ata­
ku tej drużyny, która w noku pie-
żącym idzie pełną parą na zdoby­
cie mistrzostwa Polski.

Narciarskie mistrzostwa ko­
biet przyniosfy duży sukces
Marii Kowalskiej, która zajęła
1 miejsce w kombinacji alpej­

skiej.

W TYM samym pokoju co przed wyjazdem grudniowym do
Francji mieszkają nasze g imnastyczki- Duża, jasna sala. W

rogu piętrzą się walizki upstrzone różnokolorowymi nalepkami Bu­
dapeszt. Paryż, Sofia. Teraz dojdą nowe — z Pragi,

Siesta poobiednia. W kobiecym
towarzystwie zastajemy Jednego
mężczyznę, Właśnie od niego otrzy­
mujemy informacje. Trener gim­
nastyczek Radojewski jest czyn­
nym zawodnikiem- Niedawno zdo­
był wicemistrzostwo Polski w gim­
nastyce.

Pokonał go tylko Paweł Gaca.
— W skokach

przez konia byłem
pierwszy — dorzuca

Radojewski. Pocho­
dzi z Poznania, z za-

' wodu jest konstruk­
torem mechanicz­
nym w zakładach
im. Stalina (dawn.
Cegielski), a z zami­
łowania — gimnasty
kietn.

NA BIELANACH
— Zgromadziliśmy się w AWF

na Bielanach od 15 stycznia* Obóz
zakończy się we czwartek, w dniu

naszego wyjazdu do Pragi na mię­
dzypaństwowy mecz z CSR — in­
formuje.

— Glmnastyczki prowadzą oży
wiony tryb życia — wtrącamy,
biją chyba rekordy pod wzglę­
dem częstych kontaktów zagra­
nicznych. Niedawno przecież po­
wróciły z igrzysk FSGT z Fran­
cji, teraz znowu wyruszają na

zagraniczny szlak do Czechosło­
wacji.
— I słusznie — odpowiada tre­

ner. W tym kryje się tajemnica po
stępów, które stale czynią- Pierw­
szy mecz z Czeszkami przegra-
liśmy różnicą 19 punktów, teraz

chyba możemy spodziewać się bar
dziej zaciętej walki, choć przeciw
n-ik jest niebylejaki; Czeszki zdo­
były złoty medal w Londynie. Są
mistrzyniami świata. A my mamy
słaby punkt. Punktem tym są sko-

Sukcesy
i porażki
pinn-pongistów
uj Budapeszcie

W drugim dniu, ping-pongowych
mistrzostw świata w Budapeszcie
drużyna polska pokonała w spot­
kaniach przedpołudniowych Walię
5:0, ulegając Anglii 1:5. Najlepiej
spośród naszych reprezentantów wy
padli Gaj i Otręba, którzy nawiąza­
li -równorzędną walkę z mistrzem
świata Leachem (Anglia) ulegli mu

jednak gdyż w decydujących mo­
mentach zabrakło im rutyny..

Do meczu z Czechosłowacją wy­
stawiono skład rezerwowy, który
uległ zespołowi kandydującemu do

tytułu mistrza świata 0:5.
W dalszych meczach grupy B, naj

bardziej ciekawym spotkaniem był
mecz Anglii z CSR. Anglicy pro­
wadzili już 4:1, ostatecznie jednak
przegrali z Cżechosłowakami 4:5,
przy czym mistrz świata z roku u-

biegłego Leach poniósł dwie poraż­
ki.

„Szlakiem
Zwycięstw4

Główna Rada Sportu Wiejskiego
przy Zarządzie Głównym Samopo­
mocy Chłopskiej, w 5-tą rocznicę
oswobodzenia przez Armię Radziec
ką i Wojsko Polskie naszego kra­
ju, organizuje raid narciarski

_

na

sz aku od przełęczy Dukielskiej po
rzekę Nyssę. Weźmie w nim udział
młodzież wiejska zrzeszona w Lu­
dowych Zespołach Sportowych.

Uczestnicy raidu pobiorą na po­
bojowisku przełęczy Dukielskiej
ziemię zroszoną krwią bohaterów
Armii Radzieckiej, Polskiej i Cze­
chosłowackiej i przyniosą ją do

rzeki Nyssy poprzez województwo
krakowskie i śląsko-dąbrowskie.

Szkatułka zawierająca ziemię z

przełęczy Dukielskiej będzie dopeł
niona ziemią z pobojowiska żołnie
rzy gen. Waltera - Świerczewskie­
go, bohatera o wolność ludu hisz­
pańskiego i złożona na cmentarzu

żołnierzy polskich i radzieckich w

Zgorzelcu.
Raid rozpocznie się w „Dniu Nar

ciarza" tj. 2 lutego 1950 r. na Ni­
zinnych Mistrzostwach . Narciar­
skich Wsi w Iwoniczu.

Z Nowego Sącza sztafeta wyru­
szywdniu4.IIbr.ogodz.9ibę­
dzie o g. 16 w Limanowej. Z Li­
manowej wyruszy dnia 5.II o godz.
8 i przybędzie o godz. 17 do Myślę
nic. Z Myślenic wyruszy dnia 6.II
o godz. 8 i przybędzie do Wadowic
o godzinie 17. Z Wadowic wyruszy
dnia 7.II o godz. 8 i przybędzie do
Bielska o godzinie 17.

Sztafety będą zabierały z po­
szczególnych gmin, leżących na tra

sie, meldunki o wykonaniu planów
produkcyjnych.

I'
— Dlaczego przyszło ci do głowy
Kupić kapelusz azbestowy.
— Bo przypomniałem sobie w porą,
Ze na złodzieju czapka gore!...

WINA I KARA.

Okradali wciąż „Caritas",
Ale nadszedł już kary czas!

Motocykliści i automobiliści

pracuję ręka w rękę
Koniec z elitarnością sportu motorowego
ZJAZD połączeniowy Automobilklubu Polski z Polskim Związkiem

Motocyklowym, jest przełomowym momentem w historii sportu
motorowego. Scalenie obu tych org anizacji, których fuzja nastąpiła
pod nazwą Polskiego Związku Mot orowego, przez wykonanie wytycz­
nych uchwał Biura Politycznego K C. PZPR, pozwoli na postawienie
sportu motorowego na tak szeroki ch podstawach o jakich marzyć nie
można było dotychczas.

Zjazd odbył się w atmosferze
zrozumienia tak ważnej chwili.
Prezes PZM Askanas zaznajomił z

planem pracy na rok 1950 i preli­
minarzem budżetowym, który wy­
kazał, jak poważne fundusze zosta

ły postawione do dyspozycji PZM.
Z licznych przemówień na spe­

cjalne

Bokserzy
Cracovii

Wice mistrzynią została Anna
Bujakówna SNPTT — Zako­

pane.

W jakim składzie wystąpicie?
— W ..żelaznym": Rakoczy,

Reindl, Dębicka, Kanikowska,
Krupianka, Kurzanka, Skirliń-
ska, Wilkówna- Najmłodszą re­
prezentantką jest Wilkówna, któ
ra liczy 16 lat. Kierownikiem
ekspedycji będzie Grochowski,
jadą z nami dwaj sędziowie —

Janina Skirlińska i Kaczmarków
na.

RODZINA GIMNASTYCZEK
— Jak to, Skirlińska występować

będzie jako zawodniczka 1 jako sę­
dzia?

— Skirlińska — sędzia jest ciot­
ką Skirlińskiej — zawodniczki.
To taka rodzina gimnastyczek..-

Więc skoki są waszym najsłab­
szym punktem? — pytamy raz je­
szcze na pożegnanie.

*

Gdy w dwie godziny później we

szliśmy do sali gimnastycznej
AWF — gimnas tyczki zapamiętale
trenowały- Przeciwniczki czecho-

słowaczek ćwiczyły przede wszyst
kim skoki.

Szykują się na mistrzynie świa­
ta,,,. (Top.)

Dwa razy
Kraków
z Pomorzeni
na ringu W UKF

Zwolennicy pięściarstwa zobaczą
jutro w czwartek — dobry boks.
Walczyć będzie drużyna Po­
morza z reprezentacją Krakowa
(i to dwukrotnie: w czwartek 2
bm. oraz w sobotę 4 bm.). Oba me

cze odbędą się na hali WUKF przy
ul. Zwierzynieckiej w godzinach
wieczornych.

Skład ósemki krakowskiej na so

botę przedstawia się następująco:
Janicki (Groble), Wojtysiak (Gw.),
Leja (Grac.), Piszczek (Groble),
Chodorowski (Gw.), Bała (Kor.),
Szymuła (Kor.), Malina (Legia).

W czwartek walczyć będą: Do­
mański (Cr.), Piecuch (Kolej.), Pa­
sławski (Kor.), Szczerbowski (Cr.),
Dąbrowski (Kor.), Rapacz (Cr.),
Szymuła i Jakubczyk (Gw.).

Wieści
z lodowiska

Na lodowisku przy ul. Manifestu

Lipcowego
łyżwiarskie
dące próbą
Sprawności
dach brało
Wyniki przedstawiają, się następu­
jąco:

Bieg na 500 m. Seniorzy: 1) Za-

wrzykroj — 0,55 min., 2) Jaroszyń
ski — 0,59,6 min., 3) Lubertowicz
— 1,06 min. Juniorzy: 1) Nowicki
— 1,04,9 min., 2) Turski — 1,08
min., 3) Christ — 1,09 min.

Bieg na 3000 m: 1) Christ —

7,14,8 min., 2) Turski — 7,20,2 min.,
3) Chojnacki — 8,00 min. (wbw)

27 odbyły się zawody
w jeździe szybkiej, bę
do uzyskania Odznaki

Fizycznej. W zawo-

udział 22 zawodników.

We czwartek
mecz hokejowy
Len-Gwardia

We czwartek 2 bm. o godz. 12

rozegrane zostanie na lodowisku
Cracovii rewanżowe spotkanie o mi
strzostwo ligi pomiędzy 'Włóknia­
rzem „Len" z Wałbrzycha a krakow­
ską Gwardią. Pierwszy mecz pomię­
dzy tymi drużynami zakończył się
zwycięstwem Gwardii 3:2.

podkreślenie zasługuje ak­
cent jaki poło­
żył płk. Solski
na motoryzację
z punktu widzę
nia obronności
i gospodarki kra

ju.
Przedstawiciel

płk. G.U.K. F.

Szemberg poło­
żył nacisk na

że z chwilą obecną zrywafakt,
się raz na zawsze z dotychczasową
elitarnością sportu motorowego,
.Szkolenie i sport wyczynowy oto

dwa kapitalne zadania, które stają
przed Polskim Związkiem Motoro­
wym".

Wybory do Zarządu wyłoniły na

stępujące nazwiska: Askanas St.,
Borkowski, Biedroń, Czayka St.,
Gdulewski R., Karaśkiewicz, płk.
Karpała, Kossowski W., Lewandow

ski, Lubliński' B., Łopaciński, Łu­
kasik Dr., Marciniak, Oryński Cz..

Pietruszko, Radzikowski Janusz

inż., Rakowski Romuald, Skoczylas.
Sokołowski inż., Solski płk., Toruń

czyk inż., Zajczyk mjr. W sumie
do zarządu weszło 22 członków.

Krakowscy
rytuale walczą

pod koszem
Ciekawe zawody w koszykówce o

mistrzostwo ligi koszykowej odbędą
się w dniu jutrzejszym, tj. w czwar

tek 2 bm. na sali WUKF. Grać bę­
dą: AZS i Cracovia, która w ub. nie

dzielę pokonała mistrza Polski —

poznańskiego Kolejarza. Mecz dwu

miejscowych rywali wzbudził zrozu­
miałe zainteresowanie. Początek
meczu o godz. 11.

wygrali
tu Tarnowie

Mecz bokserski o mistrzostwo kia

sy B, rozegrany w Tarnowie, po­
między miejscowym Kolejarzem a

Ogniwem Cracovią przyniósł zasłu
żonę zwycięstwo bokserom krakow
skim 10:6.

43 piłkarzy
potuołano
na obóz

Kapitanat PZPN powołał na zi­
mowy obóz kondycyjny, który odbę­
dzie się w Wiśle od 15 do 28 lutego
następujących zawodników.

Bramkarze: Borucz, Krystkowiak,
Rybicki, Skromny, Szczurzyński.

Obrońcy: Barwiński, Dudek, Gęd­
łek, Glimas, Durniok, Pikulski, Sob-
kowiak, Wołosz.

Pomocnicy: Brzozowski, Duda,
Kokot, Mazur, Narloch, Pawlikow­
ski, Parpan, Skrzypniak, Słoma,
Suszczyk, Szczurek, Wapiennik,
Wieczorek.

Napastnicy: Bożek, Cieślik, Czap-
czyk, Gracz, Kohut Jackowski, Ma-
moń, Dybała, Krasówka, Mordarski,
Opitz, Patkolo, Radoń, Rajtar,
Trampisz, Wiśniewski, Anioła.

Na stole
ping-pongowym

W czwartek dnia 2 lutego br. o

godz. 11 w lokalu WKS Legia, przy
ul. Zyblikiewicza 1, rozegrane zo­
staną zawody w tenisie stołowym o

mistrzostwa klasy A, pomiędzy Le­
gią a Cracovią. Początek o g. 11.

— Przestańmy rozmawiać na ten temat. Wiecie — cią­
gle zdawało mi się, że was zobaczę. Pragnąłem tego spot­
kania, Nikomedzie Iwanowiczu. Muszę zapytać was o wiele

rzeczy — powiedział powoli Paweł — a przede wszystkim
o ojca... Wszystkie moje niepowodzenia na Przeklętej tu­
tejsi ludzie, a przynajmniej długoletni mieszkańcy Nowo-

kamieńska, łączą w jakiś sposób z nazwiskiem ojca. Utrzy­
mują oni, że ojciec pracował na Przeklętej i wysadził ją
w powietrze przed samym wkroczeniem Armii Czerwonej.
W wybuchu zginęło rzekomo kilku rębaczy. Powiedźcie
mi — to prawda?

Nikomed Iwanowicz milczał i siedział nieruchomo, jedy­
nie dłoń jego, spoczywająca na kolanie, zadrżała nerwo­
wo: palce zaczęły zwierać się i rozprostowywać; jak gdyby
Chałuzjew usiłował złapać coś miękkiego i wyślizgującego
się z rąk.

— Dlaczego milczycie ? A więc to prawda ? Musicie to

wiedzieć, przecież mieliście z ojcem jakieś, interesy.
— Znalem waszego ojca, Pawle Piotrowiczu, nie wy­

pieram się tego — potwierdził Nikomed Iwanowicz. —

Ale nie tak dobrze, żeby wiedzieć o sprawach, o których
wspomnieliście. Do mnie te pogłoski nie doszły.

— Dobrze... Przypuśćmy, że do was nie doszły, nie za­
przeczycie jednak, że spotykaliście się często z ojcem,
wiecie jakim był w życiu codziennym. Błagam was na

wszystko, powiedźcie, czy te przestępstwa — straszne

przestępstwa, które mu zarzucają — mogą być dziełem

jego rąk? Czy człowiek o takim charakterze, jak on, mógł
. być przestępcą?

Dłoń Chałuzjewa, spoczywająca na kolanie, zacisnęła
. się w pięść, jak gdyby dopiero teraz chwyciła i przytrzy­

mała to, co dotychczas uparcie wyślizgiwało się z rąk.
— Ojciec wasz nie był zwykłym człowiekiem — powie­

dział w zadumie Chałuzjew. — Tytuł inżyniera zdobył
z wielkim trudem. Wybił się spośród poszukiwaczy złota,
ludzi niewykształconych i biednych. Charakter, rzecz ja­
sna, miał ostry: moje ciężko mi przyszło, powiadał, to

i możecie poharować. Słyszałem tylko, że jako kie-wy
równik kopalni, był bardzo surowy, nikomu przewiny nie

przepuścił. Zresztą — to całkiem zrozumiałe: w górni­
ctwie, Pawle Piotrowiczu, potrzebna jest żelazna ręka.

— Dlaczego w takim razie moja matka i doktór Abasin,
który znał ojca osobiście, opowiadają coś wręcz, przeciw­
nego ? — ciągnął niezrażony Paweł. — Mówią, że był
wielkoduszny i wspaniałomyślny, chętnie pomagał ludziom.

Mówią także, że chita bardzo go poważała. Czy taki czło­
wiek mógł zawieść zaufanie ludzi, którzy pracowali w je­
go kopalni, czy mógł wysadzić kopalnię w powietrze!
W jakim celu! W interesach cudzoziemskiej „New almarin

company", w interesach zagranicznych bandytów, którzy
tak bezczelnie rabowali bogactwa Uralu? Trudno powią­
zać wasze słowa zs słowami matki i Abasina!...

Chałuzjew milczał przez pewien czas, jego ręka nadal

gładziła kolano. Ruchy palców były krótkie i niezdecydo­
wane. Wydawało się, że ręka szukała czegoś i nagle za­
trzymała się w miejscu, obejmując mocno ostre kolano.

— Bardzo prosto można powiązać: Maria Aleksandro-
wna i doktór nie widzieli Piotra Pawłowicza na kopalni —

niechętnie odpowiedział Chałuzjew. — Często się zdarza,
że na robocie człowiek ostatnie żyły z innych wypruwa,
a w domu — choć do rany przyłóż. Tak mi się zdaje, cho­
ciaż widziałem Piotra Pawłowicza tylko w moim domu
i jeden raz w chicie.

— Czy to wtedy uratował wam życie?
— Dlaczego, Pawle Piotrowiczu, rozprawiacie bez przer­

wy o waszym ojcu? Przecież te sprawy nie mają dziś

żadnego znaczenia — odparł z wyraźnym niezadowoleniem

Chałuzjew, uchylając się od bezpośredniej odpowiedzi. —

O Piotrze Pawłowiczu powinniście wiedzieć tylko tyle, że
kochał was nade wszystko na świecie i stale żył myślą
o was. Inne rzeczy was nie dotyczą. Teraz zwłaszcza, kie­
dy znaleźliście się w tak przykrej sytuacji, w ogóle nie
ma żadnego sensu zajmować się przeszłością. Trzeba my­
śleć o dzisiejszym dniu!

— Lepiej wcale o nim nie myśleć! — ponurym głosem
powiedział Paweł. — Jeśli to, co mówią o ojcu, jest pra­
wdą, to dzisiejszy dzień nie może mi przynieść nic do­
brego. W każdym razie nie przyniesie mi tego, czego
się od niego spodziewałem. Będę się musiał pogodzić
z wieczną hańbą!

— Pomyślałby kto, „z wieczną hańbą"! — uśmiechnął
się drwiąco Chałuzjew. — Wieczność należy tylko do Pana

Boga. Dla nas, biednych grzeszników, wieczność nie ist­
nieje. Nie zdąży się człowiek obejrzeć — już po wieczności.

— Nie, życie ludzkie jest długie. Ogarnia mnie przera­
żenie, kiedy pomyślę, że aż do śmierci piętno przestępstw
ojca leżeć będzie na mnie, na moim imieniu, na mojej
duszy.

— Znowu głupstwa pleciecie! — rzucił pogardliwie
Chałuzjew. — Przecież ja również życzę wam długiego
życia, ale to, co nazywacie wiecznością, może się skończyć
w jednej chwili. Dziś żyjemy tak, a kto wie, czy jutro
nie będziemy żyli całkiem inaczej.

— Nie rozumiem, co macie na myśli...
— Nie ma tu czego rozumieć! A może, na' przykład...

sytuacja międzynarodowa się zmieni.

— Więc, to tak... cicho wycedził przez zęby Paweł.

(84) (D. c. n.)

Sprostowanie
W sprawozdaniu z meczu lekko­

atletycznego Studium WF — Cra-
covia, podaliśmy omyłkowo, iż lek
koatleta Cracovii mistrz Polski Pu
zio skoczył 157 cm, w rzeczywi­
stości Puzio skoczył o 10 cm wyżej,
tzn. 167 cm.

W najpiękniejszych
miejscoiuościah
Dolnego Śląska

spędzają
studenci
ferie zimowe

Ferie zimowe dla młodzieży aka­
demickiej trwać będą w roku bie­
żącym od 1 do 12 lutego.

W tym też czasie młodzież stu­
dencka z naszego miasta wyjedzie
w góry. Ogółem ośrodkowi krakow
skiemu przyznano 195 miejsc na

wczasach.

Studenci spędzą wolny od nauki
czas w' najpiękniejszych miejsco­
wościach Dolnego Śląska: 180 stu­
dentów wyjedzie do Jagniątkowa,
a 15 do Karpacza.

Młodzież akademicka wykorzy­
sta pobyt na wczasach ,.ie tylko na

wypoczynek; równocześnie będzie
ona prowadzić szeroką akcję kultu
ralno-oświatową. (zk)125


